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POZNAN, 14 marca
Jedyna kwestya wielkiój wagi, jaka dziś całą euro- 

ejską prasę zaprząta, jest kwestya orzeczenia nieomyl- 
ośei Papieża przez Sobór watykański. Kwestyą tą 
ijmują się przedewszystkićm dzienniki paryskie i wie- 
eńskie, gabinety bowiem tuileryjski i wiedeński najda- 
:j się dotąd w tćj sprawie zaangażowały. Rząd au- 
Iryacki mianowicie wystąpił podobno tak stanowczo 
rzeciw nieomylności i Syllabusowi, iż ogłoszenie obu 
fch dogmatów grozi zupełnóm zerwaniem stósunkow 
omiędzy Austryąa Stolicą Apostolską. Presse zarę- 
sa, że hr. Beust w ostatniój depeszy do hr. Trautt- 
lannsdorffi oświadczył, iż uchwały w myśl znanych XXI 
inonów nawet nie będą mogły być publikow mcmi 

monarchii austro-węgierskiój. Natomiast w Paryżu 
laje się, że zuacznie złagodzono pierwotne zamiary 
zględem kuryi rzymskiój. Dzienniki inspirowane do- 
oszą dziś, że hr. Daru postawił żądanie reprezentacyi 
rancyi na Soborze jedynie pro forma, by przywiléj ten 
a przyszłość utrzymać, że przecież obecnie wcale nie 
la chęci wysłania na Sobór przedstawiciela fraucu- 
Eiego rządu, pozostawiając całkićm uznaniu Stolicy Apo- 
iolskićj dalsze jćj postępowanie. O wycofanip wojsk 
ancuskich z państwa Kościelnego już i mowy nie ma 
co gabinet tuileryjski pocznie w razie (głoszenia nie- 

oaylności, które według doniesień z Rzymu wątpliwości 
ie ulega, to na dzisiaj zagadką. Rozeszła się wpraw- 
zie pogłoska, że biskupi, przeciwni kierunkowi wię- 
szości, zamierzają en masse opuścić Sobór, którego 
chwały w takim przypadku nie miałyby wagi uchwał 
obora powszechnego, ale • wykonaniu tak śmiałego 
roku z góry powątpiewać można. Równieżj nie 
la nadziei, by protest biskupów niemieckich i węgier- 
cich przeciw nowemu regulaminowi, na mocy którego 
niosek dziesięciu Ojców o zamknięcie dyskusyi wystąr- 
la, by przerwać i uchwałą większości zamknąć obrady 
■ażliwsze, znalazł przychylne ucho w Watykanie. Ko- 
spondent rzymski Czasu zawczasu przepowiada, iż 
rotest nie będzie wysłuchany tćm rnniój, że większość 
oboru z radością przyjęła nowy regulamin.

W obec zbliżającego się rozwiązania kwestyi rezo- 
icyi galicyjskiéj w reichsracie wiedeńskim zwołał po- 
■ł Grocholski na dniu 8 bm. posiedzenie koła pol­
nego, na które wszakże tylko 16 zebrało się delega- 
iw. Postanowiono zatém zaprosić listownie wszystkich 
ieobecnyGi na dzień 16 bm., w którym koło orzeknie 

dalszćj względem rządu polityce. Że rozdrażnienie 
Galicyi w skutek postępowania teraźniejszego mim- 

ierstwa wzmaga się, dowodzi najwymowniej, że nawet 
ziennik Polski, który dotąd zawsze bardzo oglę- 

nie o rządzie przemawiał, dziś otwarcie wyznaje, że 
o panach Giskrze i jego towarzyszach niczego dla Ga- 
cyi spodziewać się nie można. „Można już dziś prze- 
owiedzieć — mówi wzmiankowany Dziennik — z 
szelką pewnością, że przed odroczeniem sesyi obrady 
omisyi rezolutyjnéj nie wydadzą żadnego stanowczego 
izultatu. a jeżeli wydadzą, to nie będzie czasu przed- 
>żyć go izbie. Przeszłoroczne dzieje rezolucji powta- 
¡ają się jota w jotę. Rząd tylko z początku wyrażał 
ę nieco przycbylnićj o naszych żądaniach, bo nie czuł 
ę jeszcze dość silnym. Powoli nabrał on jednak otu- 
sy i coraz jawniéj występuje z polityką wprost odmowną, 
ten sam rząd udaje, jakoby pragnął porozumienia z 

dechami 1“ — Słowa te w’organie pp. Głuchowskiego 
Ziemiałkowskiego nie są bez znaczenia i dla tego je
itaj powtórzyliśmy.

Z Wilna donoszą Czasowi, że od kilku dni na 
worcu kolei zaprowadzono tam ścisłą kontrolę przy- 
¡zdnych z zagranicy. Rzeczy i papiery podróżnych 
patrzonych francuskiemi albo szwajcarskiemi paszpor- 
imi poddawane są specyalnćj rtwizyi. Twierdzą, że 
izekują tam przejazdu emisaryuszów z Paryża i Szwaj- 
iryi. Dotychczas zatrzymano tylko jedną kobietę jako 
idejrzaną i odesłano ją w towarzystwie oficera policyi 
a Petersburga. Miano przy niéj znaleść wiele papie- 
Sw, między innemi proklamacye rewolucyjne i liczne 
sty pisane tajemnym alfabetem. Szczególne splecenie 
łosów, mianowicie mnogość papilotów zwróeiła uwagę 
olicyi: rozpleciono je i przekonano się, że włosy były 
ozawijaue w papierki zapisane tajnóm pismem. Pa- 
ierki te dołączono do akt mającego się wytoczyć 
rocesu.

Ze Wschodu otrzymujemy wciąż przez dzienniki 
iedeńskie niepokojące doniesienia. Wiadomość, którą 
rzed kilku dniami podaliśmy na tém miejscu o odkry- 
u szeroko rozgałęzionego sprzysięźenia między lu- 
aością południowo-słowiańską Turcyi i Austryi, utrzy- 
mje się dotąd pomimo podejrzenia, że ją rozpuścili 
lekulanci giełdowi, grający na zniżenie kursu pa- 
ierów. W Carogrodzie zresztą zdają się rzeczywiście 
czekiwać ważnych zawikłań na wiosnę. Półurzędowy 
rgan La Turquie daje poznać, że W. Porta należy- 
ie jest przygotowaną na wszelkie ewentualności, i prze- 
lawia tonem bardzo wyniosłym. „W ostatnich czasach 
- powiada — wiele mówiono o koncentracyi wojsk tu- 
eckich na granicy Czarnogórza. Czarnogórze jest 
kęścią ottomańskiego państwa a przeto nie ma prawa 
iterweniować w sprawach Austryi, z którą Tur- 
?a utrzymuje przyjacielskie stósunki. W dniu, 

którym ta prowincya przekroczy granicę, jaką 
j wyznaczyły traktaty, dwór zwierzehniczy przy- 
amni jéj obowiązki i zmusi do skrupulatnego ich 
ykonywania. Czarnogórze już dziś je przekroczyło 
powinnością było W. Porty przywołać je do porządku, 
koncentrowanie wojsk naszych miało przeto na celu 
ie zakłócenie pokoju europijskiego, lecz tylko obronę 
łasnćj niepodległości. Europa zamiast poczytywać jéj 
l występek rozporządzenie czysto odporne, owszém jest 
j wdzięczną za utrzymanie spokojności w prowincyach 
¡sarstwa.“ — Dodać nam wypada, że półurzędowa 
rasa paryska w istocie pochwala tę dumną postawę

rządu tureckiego a im więcćj okazuje przychylności dla 
W. Porty i Austryi, tćm silniój uderza na politykę nie­
miecką Prus i widocznie pragnie podsyeać opór państw 
południowych przeciw hegemonii pruskićj.

Odezwa w sprawie pisowni języka 
polskiego.

Literatura nasza klasyczna z czasów Stanisława 
Augusta posiada tę między innemi zasługę, że język 
nasz dzielnie wyrobiony i bogato wyposażony przez pi- 
sarzów złotój epoki zygmuntowskići, ale następnie ska­
żony złym smakiem, zwątlony upadkiem ducha, zepsuty 
przewagą wytwornćj łaciny, przywróciła do dawnćj czy­
stości, jasności i narodowego hartu. Wydoskonalając 
mowę naszą we wszystkich jój gałęziach, przysposobiła 
ona bogaty organ, w którym wzmagający się w najno­
wszym okresie i rozprzestrzeniający nowemi żywiołami 
duch narodowy znalazł od razu wszechstronną łatwość 
objawiania wszystkich swych skarbów, pochopów i na­
tchnień.' Nie za poślednią także zasługę poczytać jćj 
należy, że uzupełniając wszystkie warunki dojrzałego ję­
zyka, ustaliła pisownią według jasnych i każdemu przy­
stępnych prawideł. Może tćż pisownia nasza nigdy 
mn ćj nie przedstawiała różnic, zboczeń i wątpliwości, 
jak właśnie w owćj chwili przełomu, w którćj literatura 
klasyczna ustąpić musiała roraantycznćj przewodnictwo 
w kierunku ducha narodowego.

Atoli język żyjącego narodu nie może się nigdy 
stać skostniałym i nienaruszalnym kształtem. Czas, 
rozpowszechnienie oświaty, postęp nauk, przynosi zmiany, 
wykrywa niedokładności, nasuwa tysiące nowych po­
trzeb. Ożywiona literatura nasza świeżemi i niewy- 
czerpanemi źródłami, w młodzieńczej obfitości swojój 
tworząc, mianowicie w poezyi, najrozliczniejsze kształty 
i rytmy, zapuszczając się w najdalszą przeszłość i do­
cierając do samćj miazgi i pierwiastków, z których wy­
rosła i wykwitła narodowość nasza, zgoła czerpiąc ożyw­
czą swą siłę w podaniach ludowych, w wyrażeniach 
i zwrotach mowy święcie przez lud przechowanych, mu­
siała z czasem napotkać wiele wątpliwości co do piso­
wni i stanąć w obec trudnego zadania jak odświeżyć 
rodzinne właściwości naszćj mowy a nie obalić tych 
prawideł, którym stopniowe przeobrażanie się języka, 
najcelniejsze wzory piśmienmctwa, a wreszcie powsze­
chne przyjęcie nadały moc i potwierdzenie. Wątpliwości 
te wywołały mnóstwo reformatorów. Są tacy, którzy 
pozostając wiernymi dotychczasowym prawidłom, uwa­
żają zwyczaj, usus, za jedynie bezpiecznego w tym 
przedmiocie przewodnika. Są inni, którzy dzisiejszą 
pisownię naszą usiłują zwrócić na dawne, już porzucone 
koleje, a nawet z gruntu ją przekształcić. I jedni i dru­
dzy przysposobili już poie do rozstrzygnięcia jeśli nie 
wszystkich trudności, to przynajmnićj tych, które naj- 
natarczywiój dopominają się o rozwiązanie. Czas więc 
wielki, aby tę sprawę wszechstronnie rozważyć, poddać 
pod sąd ogółowi pewne prawidła i uzyskać dla nich 
zgodę powszechną, jeśli nie chcemy iżby zamięszanie 
zwiększało się coraz liczniejszemi i coraz dalćj sięgają- 
cemi pomysłami.

Dzieło podobne daleko łacniejszćm było dawnićj, 
kiedy ognisko oświaty znajdowało się w stolicy narodu, 
i kiedy wszystkie dzielnice ojczyzny mogły mieć głos 
w każdćm patryotycznćm przedsięwzięciu. Jakoż uznana 
przez wszystkich powaga warszawskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk najmocnićj się przyczyniła przed pię- 
dziesięciu laty do ustanowienia takiój pisowni, jakićj 
się dotąd trzyma przeważna większość autorów i dru­
karń nas?ycb. Dziś, lubo pozbawieni i takiego ogniska 
i takiój powagi, posiadamy przecież stowarzyszenia nau­
kowe i literackie w Kraaowie, we Lwowie, w Poznaniu 
i na emigracyi, które w połączeniu mogłyby zastąpić 
ten ubytek i zająć się tak ważną dla naszego piśmien­
nictwa sprawą.

Zarząd poznańskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
od dawna przemyśliwał na środkami, któreby najrychlój 
i najskutecznićj zdołały cel pożądany osięgnąć. Znosił 
się więc z Towarzystwem Naukowóm krakowskióm i z To­
warzystwem Literackióm lwowskićm, a znalazłszy w obu 
tych gronach skwapliwą gotowość do udziału w pracy, 
zwłaszcza że Towarzystwo Naukowe krakowskie już od 
lat wielu zajmowało się tym przedmiotem i dawało po- 
chop licznym w tój mierze rozprawom, postanowił sil- 
niój i stanowczo poruszyć sprawę w bliższym zakresie 
swych wpływów, to jest w Poznańskićm, w Prusiech i na 
Ślązku.

Poczuwając się do obowiązku inicyatywy, Towarzy­
stwo poznańskie Przyjaciół Nauk dobrze zarazem poj­
muje, iż samo bez poparcia i udziału stojącćj po za 
nióm powszechności, nie zdołałoby niczego w tak tru- 
dnóm zadaniu dokonać i wnioskom swoim ogólne przy­
jęcie zapewnić. Grono jego, uszczuplone zakazem rzą­
dowym, nie obejmuje profesorów i nauczycieli, to jest 
właśnie tych pracowników, których ten przedmiot naj- 
bliżćj dotyka i którzy do wyjaśnienia i rozwiązania 
sprawy najdzielniej przyłożyć się mogą. Duch wreście 
czasu i postęp oświaty wymaga jak najrożleglej- 
szego rozszerzenia podstawy przez powołanie do współ­
udziału w podobnćm przedsięwzięciu wszystkich zaso­
bów i zdolności, które w jakićjkolwiek mierze są 
w stanie przyczynić się do pomyślnego skutku. Wnioski 
i uchwały znawców będą wtedy mogły najbezpiecznićj 
na powszechną zgodę liczyć, skoro znawcy ci wyborem 
jak najliczniejszego zgromadzenia do ich stanowienia 
powołanymi zostaną.

Wzywamy więc wszystkich, których sprawa języka 
narodowego obchodzi, a mianowicie szanowne ducho­
wieństwo, profesorów, nauczycieli wyższych i niższych, 
autorów, redaktorów pism publicznych, wydawców, dru­
karzy, tak z W. Księstwa Poznańskiego, jak z Prus 
i ze Ślązka, aby się zechcieli jak najlicźnićj zgromadzić

na wstępną naradę w tym przedmiocie, którą poważamy 
się naznaczyć na dzień 22 kwietnia w piątek, w tutejszćj 
sali bazarowćj, o godzinie 4 z południa. Głównym celem 
tego zebrania będzie wybór komisyi. któraby się bliżćj 
rozpatrzyła we wnioskach i życzeniach, jakie objawio- 
nemi zostaną, c>łą rzecz gruntownie zbadała i obmy­
śliła najskuteczniejsze środki do rozwiązania poruczonego 
jćj zadania. Nie przesądzając jaki tryb postępowania 
w tój mierze pndoba się przyjąć towarzystwom nauko­
wym i literackim w Krakowie, we Lwowie i na emi 
gracyi, obowiązkiem naszym będzie postarać się, aby 
te stowarzyszenia dały jednocześnie podobnymże komi- 
syom początek. Ciężką boleścią przejęci, iż w Polsce 
pod rządem rosyjskim nie ma już żadnego koła, do 
którego moglibyśmy się odezwać w tym względzie, mamy 
przecież nadzieję, że pojedyńcze osoby, zwłaszcza te, 
które się tym przedmiotem zajmowały, pośpieszą z swoją 
radą i pomocą w przeprowadzeniu podjętego przez nas 
zamiaru. Skoro zaś te komisye zbadają rzecz należycie 
i do pewnych wniosków dojdą, będą mogły wybrać 
każda jednego delegowanego, a ztąd powstanie najwyż­
sza instancya, przedstawiająca zbiorową powagę całego 
narodu, o ile tylko w dzisiejszyih okolicznościach jest 
to możebnćm i posiadająca zatćm prawo powzięcia sta­
nowczych postanowień, które ogół uważać zapewnie 
zechce jako obowięzujące.

Licznćm przybyciem na zgromadzenie, na które 
Was zapraszamy, nie tylko potwierdzicie, Ro lacy, was/ą 
gorącą miłość, dla ojczystego języka, ale razem okaże- 
cie, żeśmy się nie pomylili mieszcząc sprawę tę na tak 
obszernój podstawie i silnie przyczynicie się da powsze­
chnego przyjęcia uchwał, które w połączeniu z przed­
stawicielami innych dzielnic naszój ojczyzny, ogłosi grono 
znawców waszym wyborem do tój pracy powołanych.

Poznań, dnia 2 marca 1870.
Zarząd Poznańskiego Towarzystwa Przyjaciół

Nauk.

Wiadomości urzędowe.
Inspektorem sprawdzania miar i wag na prowincya poznań­

ską mianowany został radzca poborowy Neukranz w Poznaniu.

Korespondencye Dziennika Pozn
SE' nad graniey Hpóleatwa PalMkłego, 26 lutego, 

(Wybryki policyi i wymierzane przez nią kary pieniężne. — 
Ukaz zamieniający trzys a miast na wsie. — Pogrzeb rabina Mei- 
selsa. — Adres administratora dyecezyi wileńskićj ks. Żylińskiego

i jego zauszników.)
J Policya moskiewska w Warszawie nie przestsje 

ściągać kar pieniężnych z właścicieli domów, szynków, 
handlów, restauracyi, doróżek, sanek itp., często nawet 
za przewinienia fantazyjne, nie określone prawem. Żeby 
wam wykazać prostotę dobroduszną i niekonsekwentność 
działania policyi warszawskiój, dosyć jest przytoczyć 
ogłoszenie numeru 28 Gazę ty Policyjnćj z d. 17 lu­
tego b. r.

„Z powodu dostrzeżonego przez policyą w dniu 13 
(25) stycznia na jednym z domów napisu podejrzanćj 
treści, uczynionego — podług wszelkiego prawdopodobień 
stwa — w dzień, właśc ciei tego domn, za niedozór 
i dopuszczenie podobnój swawoli jakiegoś niegodziwca— 
na swojój własności, skazany zostaje na karę pieniężną 
r. 10; stróż zaś tego domu na trzydniowy areszt o Chle­
bie i wodzie.“

Czegóż więc żąda policya warszawska od właści­
cieli domów? Z ogłoszenia tego dorozumiewaó się można, 
iż każdy właściciel wraz z stróżem swoim przechadzać 
się winien przed domem dla pilnowania własności swo- 
jćj na zewnątrz we dnie i w nocy, co jest, zdaje mi się, 
właściwie obowiązkiem policyi. Gdyby w istocie każdy 
właściciel zmuszony był do podobnego obowiązku wraz 
ze stróżem, to utworzyłby się w Warszawie 10,000 kor­
pus konstablów bezpłatnych pod zarządem policyi wy- 
konawczćj. Spokojne zaś, wcale nie rewolucyjne uspo­
sobienie mieszkańców, sądzę, iż każdy znający Warsza­
wę ze mną się zgodzi, nie wymaga tak gwałtownych 
i niezwykłych środków dla utrzymania porządsu w mie­
ście. W tymże samym numerze Gazety Policyjnćj 
wymieniono kilka indywiduów skazanych na 107 rubli 
kary. Sto rubli dziennie stanowi rocznie 36.500 rubli. 
Gdzie te pieniądze giną? kto nad niemi kontrolę pro­
wadzi? Na jaki użytek obrócone? Jedna czwarta 
idzie zapewne na pożytek panmoskiewskićj idei, a % 
do kieszeni szanownych panmoskalil Na prowincyi nie 
lepićj się dzieje. W przyległym mi powiecie B. pan R. 
przyjechał do powiatowego miasteczka B., w tćjże samćj 
znajdującego się gubernii, a więc podług nowych prze­
pisów paszport nie jest wymagalnym. Tymczasem na­
czelnik i administrator powiatu osobiście udał się do 
pana R. i zażądał od niego paszportu. W braku tego 
naczelnik ściągnął natychmiast 40 rubli od obywatela 
a 10 rubli od stangreta. W gminach większe jeszcze 
dzieją się nadużycia, biorąc w rachunek biedotę naszych 
chłopków. Oprócz zwykłych opłat od morga na utrzy­
manie kancelaryi każdy wnoszący sprawę do sądu 
gminnego winien zapłacić 50 k. wójtowi a 30 k. pisa­
rzowi. Parę lat temu wójci, włościanie, nie umiejący 
ani czytać ani pisać, ściągali zwykle od każdćj procesu- 
jącćj się strony po jednym rublu, oprócz nsłożonćj 
kary na winnego, którą zwykle dzielili się wójt z pisa­
rzem. Dzisiaj jakkolwiek cyfra nowego tego podatku 
zmniejszona, jest jednak nader dla biednych włościan 
uciążliwą. Wójt tak samo jak i przed kilku laty jest 
ciemny, niepiśmienny, głównie dbały o swój interes, 
a co najgorsza, że jest w rękach pisarza, kreatury mos- 
kiewskićj, który oprócz tego, że się bogaci łapówkami 
i nieprawnie wyzyskiwanemi opłatami, ale jeszcze zgubnie 
wpływa na gminę, łącznie z naczelnikiem powiatu 
i straży ziemskićj demoralizując chłopów tolerowaniem 
kradzieży, kontrabandy i rozbojów.

Postanowiono zamienić, jak już poprzednio donosi­
łem, trzysta przeszło miasteczek na wsie dla pólitycz- 
nych celów tylko, bez wględu na gospodarstwo krajowe 
i ukaz ten wchodzi już w wykouanie. wiele u nas 
miasteczek, tytułujące się tylko tą uazwą, powinny być 
zamienione na wsie, nie ulega wątpliwości. Rząd jednak 
powi den robić pewną różnicę mit dcy tó o, co jest poży- 
tecznćm dla kraju a co szkodliwćm. Tymczasem mos­
kiewskie ukazy nie zwracają byuajmnićj na to uwagi.
I tak miasteczko Przysucha, w dawnćm województwie 
sandomierskićm, liczące mieszkańców 3000 przeszło, 
jest czysto fabryczne i przemysłowe. N e ma tam ani 
jednego rólnika. A jednak najwyższa wola cara za­
mienia to miasteczko na w eś i nakazuje tyra sposobem 
porzucić mieszkańcom dotychczasowe zajęcia fibryczue 
a zająć się rólnćm gospodarstwem. Przyjdzie zapewne 
do tego, że i mieszkańcom Warszawy r/ą i moskiewski 
naksże wyłamywać bru .i na placach i ulicach i uprawiać 
je i obsiewać zbożem. Nigiy azyatycka idea niszczenia 
wszystkiego nie okazała się lawmćj i jaskrawićj, jak 
w ukazie o zamianie miasteczek na wsie — jakkolwiek 
we wszystkich rozporządzeniach panmoskali widać chęć 
zrównoważenia naszego postępu, wyższości motalnćj 
i wykształcenia z moskiewską stagnacją, demoralizacyą 
i ciemnotą. Weźmy np. środki komunikacyjne. W każdćm 
ucywilizowaućin państwie r/ąd rozumny stara się o p i- 
mnożenie punktów i stacyi tak pocztowych, jaso i k lei 
żelaznych. U nas przeciwnie. Departament pocztowy 
petersburgski jedućm pociągnięciem pióra zniósł 180 
ekspedycyi pocztowych w różuych punktach Kongresowćj 
Polski. I tak miałem 1 milę drogi do miasteczka dla 
przestania lub otrzymania listu — dzisiaj potrzebuję 3 
mile posyłać umyślnego posłańca, na co potrzeba mi 
cały dzień czasu, co móglem załatwić w ciągu paru 
godz n.

Dnia 16 bm. o godzinie 12 w polu lnie odbył się 
w Warszawie pogrzeb znakomitego nadr .biua okręgów 
warszawskich śp. Meiselsa. Orszak pogrzebowy złozouy 
byłjz czterdziestu kil <utysięcy ludzi różnych strnów i wy­
znania. Nie znałem go osobiście. Wiem tylko, że wy­
soko wykształcony, życiem religijnćm, nie poszlakowaną 
sprawiedliwością w sądzeniu spraw swoich współwy- 
nawców, zieduuł sobie p >wszecbny szacunek i poważa­
nie wszelkich wyznań. Najlepszym dow >d-m tego jest 
wybranie go na czł nka delegacyi w 1861 r. asysten- 
cya jego na pogrzebie 5 poległych pr:y arcybiskupie 
Fijałkowskim a aakouiec wypranie go na radzeg miej­
skiego w 1862, Cześć jego pamięci

W 35 Nrze Dziennika Warszawskiego ma­
my podaną wiadomość z Wileńskiego Wiestmka 
o podanym przez duchowieństwo nasze dyecezyi wileń- 
skićj do alministratora Żylińskiego adresie, w którym 
kilku podpisanych duchownych robi wyznanie wiary okre­
ślone tćm, że można być dnbrym Moskalem i do­
brym katolikiem; całą dyecezyą swoją nazywają Risyą, 
a siebie Moskalami, wiernymi poddanymi Nfana. Na 
szczęście nie wiele jest tych łutów.

Oprócz Żylińskiego, administratora, głównego spra­
wcę tćj demonstracyi moskiewskićj prawosławnćj podpi­
sali się na tćm wyznaniu wiary ks. Herburt, Niemeksza, 
Tupalski, Kulesza i kilku innych, znanych jako kreatury 
moskiewskie, gotowe dla pieniędzy ukrzyżować powtór­
nie Chrystusa. Smutny jeduak jest rezultat iutryg tyih 
kilku łotrów. Blisko 80 księży 7O=tało aresztowanych 
za to, że nie chcieli podpis ć tego niecnego adresu. 
Około 20 sprowadzono do Wilna i trzymają ich na wol­
nym areszcie, nie dając im żadnych środfeow do życia. 
Nie wiadomo, czy brutalskie obchodzenie się z poczci­
wymi księżmi skłoni ich do przeiścia na prawosławie, 
czy tćż wytrwają w wierze naszych przodków. ZenoSmy co­
dziennie gorące modły do Boga, aż' by zahartował du^zetych 
świętyih kapłanów a naszych męczenuików i oddalił od 
nich wszelkie szatańskie pokusy. Ciężka to próba 1 
Z jednćj strony męczarnie, nędza, wygnanie, śmieić 
z drugiój znowu moskiewskie honory, złoto, spokój ma- 
teryainy i dobrobyt.

Lnów, 10 marca.
(Proces prteciw Diien. Pol. a Dzień. Lwowak. — Wiadomo­
ści z Wiednia. — Towarzystwo demokratyczne. — Nowe wybory,

sprawa podatku zarobkowego i stępia od dzienników).
(T) Miałem zamiar pisać jeszcze o szaand. licznym

procesie piasowym, który już szczęśliwie ukończył się, 
chciałem choć w streszczeniu podać ostatnie przemówie­
nia pp. Jekelesa i obżałowanych, aby uzupełnić spra­
wozdania moje z tego procesu, proszę jeduak wybaczyć, 
że od zamiaiu odstępuję i przyrzeczenia nie dotrzyman. 
Zbyt rad jeslem, że proces się skończył, że wyrok zi- 
padł, że zprawę tę ubito, bym mógł jeszcze o uićj pi­
sać. Szanowna Redakcya jeżeli widzi potrzebę dal-zego 
procesem tym zajmowania się, poda treść głosów pp. 
Jekelesa, Rewakowicza i Lama podług dzienuików lwo­
wskich, które, ogłaszając sprawozdauia stenogr. fiizne 
z rozpraw sądowycn, będą jeszcze czas jakiś zniewo ue 
karmić czytelników tą gorzką strawą. (I my naj- 
mnie)szćj nie mamy ochoty strawą tą czytelmków na­
szych karmić. Przyp. red. Dziennika.) Wspomn tu 
tylko, że dzisiejszy Dzień. Lwowski bardzo s ny 
i w gruncie rzeczy bardzo słusziy zamieścił arty uł 
w sprawie wydanego przez sąd wyroku, oświadcz jąc 
imieniem opinii publicznćj, że ta z wyroku jest niez - 
dowolnioną, bo opinia potępia obie procesujące się 
Btrony, uznaje obydwie winnemi. Dzień. Lwowskiemu 
wełno w teu sposób wystąpić, bo dziennik ten wzywał 
wćzas do zgody, prosił w imię dobra sprawy publicznćj, 
by się pojednano, by się połączono i wspólnie działano. 
Wówczas uderzono za tę zdrową radę na Dziennik 
Lwowski, który, aczkolwiek nie jest także bez grze­
chu, jednak w tym razie zupełną miał słuszność. Dziś 
więc ma on wszelkie prawo wyższe zająć stanowisko, 
zwłaszcza, że i dziś on wzywa do zgody strony obie, do 

i wspólnego sobie w obec wspólnego nieprzyjaciela poda-

Inia ręki.
Ale dość już o tćm. Sprawa rezolucyi naszćj tak
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stoi, źe trudno łudzić się nadzieją, by na tćj sesyi rady 
państwa mogła być załatwioną. Rozprawy w komisyi 
rezolucyjnćj, pomimo że dość częste bywają posiedzenia, 
tak żółwim postępują krokiem, tak pogadankowy mają 
charakter, że trudno przed odroczeniem sesyi reicbsra- 
towćj jakichkolwiek z tych pogadanek spodziewać się 
owoców. Mimo wszelkich jednak oświadczeń pp. mini­
strów, że rząd na żaden niemal z punktów rezolucyi na- 
szćj zgodzić się nie może, jest obecnie w kołach nie­
mieckich dla żądań Galicyi nierównie korzystniejsze już 
usposobienie niż dawnićj, dowodem tego projekt Reefa- 
bauera, który, jakkolwiek odrzucony w komisyi reźolu- 
cyjnćj, znajduje poparcie pomiędzy wpływowymi niemie­
ckimi członkami rady państwa i dziennikami wiedeó- 
Bkiemi, bo nawet centralistyczna Neue freie Presse 
zgadza się na przyznanie Galicyi autonomii według pro­
jektu Rechbauera.

Pisałem dawnićj o walce toczącój się w łonie tutej­
szego towarzystwa demokratycznego. Stronnictwo skrajne, 
reprezentowane w wydziale kierującym przez pp. Gro- 
mana i Istrzyckiego, starało się usunąć od wpływu 
stronnictwo umiarkowańsze, reprezentowane przez pp. 
Romanowicza i Berezowskiego. Na wczorajszóm p( sie­
dzeniu towarzystwa przedsięwzięto wybory nowe wy­
działu. Oczywiście, że obydwa stronnictwa starły się. 
Siły były prawie równe, więc skutek był taki, że ża­
dne ze stronnictw nie zwyciężyło i tak p. Romanowicz 
jak i p. Groman zosthłi na nowo wybrani. Nadto zaj­
mowano się na tćm posiedzeniu sprawą świeżo w radzie 
państwa, pomimo opozycyi Polaków uchwalonego no­
wego podatku zarobkowego i uchwalono zwołać podobno 
już w niedzielę zgromadzenie ludowe w celu powzięcia 
w tym względzie rezolucyi. Następnie poruszono sprawę 
stępia dziennikarskiego; P. Romanowicz w świetnćj mo­
wie jakp sprawozdawca wydziału wykazywał, jak ucią­
żliwym jest ten podatek, jak uniemożliwia on wydawa­
nie tanich dzienników, jak tamuje rozpowszechnienie 
pism czasowych a tóm samćm oświatę. Mowę przyj­
mowano oklaskami i uchwalono jednogłośnie rezolucyą: 
„Towarzystwo demokratyczne wypowiada przekonanie, że 
w imieniu dobra publicznego koniecznćm jest zniesienie 
stępia od dzienników.“

Berlin, 12 marca.
? Nie często się zdarzy czas, w którymby w Eu­

ropie panował taki spokój na zewnątrz a taka czynność 
wewnętrzna w pojedynczych krajach, jak teraz. Ledwie 
przypomnienie posłów duński Prusom niewygodnego 
artykułu piątego pokoju pragskiego, lub chciwe spojrze­
nie Prusaków po za linią Menu, upersonifikowane 
w znanym wniosku Laskera w sejmie Rzeszy, wykra­
czają nieprzyjaźnie po za granice polityki wewnętrznćj. 
Natomiast we wszystkich nieledwie krajach prace 1 na­
rady, co zrobić, by było lepićj jak dotąd, z rozmaitemi 
skutkami i rezultatami. Francya coraz świetnićj się 
rozwijająca na drodze konstytucyjnćj, Austrya z kło- 
potliwemi rozprawami, których końca trudno przewi­
dzieć, Hiszpania płaczliwie błagająca o jakiegobądź 
króla, chociażby i dziesięcioletniego, Prusy wreszcie 
z jednym sejmem, goniącym drugi, który przed skoń­
czeniem obrad niezawodnie strąci ze stanowiska trzeci. 
W jednćj Moskwie dobrze być musi; tam się nic nie 
zmienia, nic nie radzą, ojcowski rząd zadowolony z tego, 
co jest. Tu sejm naturalnie główne wzbudza zajęcie. 
Jak zadaniem izb pruskich oprócz ustanowienia budżetu 
miała być ordynacya powiatowa, którćj ańi do połowy 
nie przedyskutowano, i prawo szkólnte, które wcale z ko­
misyi głowy nie wychyliło, tak zadaniem głównćm sej­
mu Rzeszy teraźniejszego, jest oprócz budżetu utworze­
nie prawa karnego, równego dla całego Związku. Nim 
do przedstawienia pejedyńczych rozpraw przystąpię, nie 
od rzeczy myślę będzie, podać kilka dat statystycznych, 
których dokładnie nie znając, nie podobna zrozumieć 
przebiegu rozpraw i ich rezultatów. Czytelnicy zechcą 
wybaczyć, jeżeli dla wykończenia obrazu rzeczy ogólnćj 
znane do mnićj wiadomych dołączę. Jak w Prusach 
potrzeba zgody trzech czynników, by prawo jakiekolwiek­
bądź przeszło, tj. pierwszćj i drugiej izby i korony, tak 
tutaj dwa czynniki takowe stanowią tj. sejm i rada 
związkowa; każdy z osobna ma tylko negatywną władzę 
tj. może przeszkodzić przyjście do skutku prawa, 
obydwa razem dopiero' pozytywną. W sejmie, jak wia­
domo, zasiada niespełna 300 deputowanych, przez blizko 
30 milionów mieszkańców Związku obranych. Rada 
związkowa składa się 43 reprezentantów państw i pań­
stewek, do Związku należących, z których 17 przypada 
na Prusy, 4 na Saksonią, 2 na Meklemburg-Schwerin, 
po jednym na resztę państewek. Tak więc Prusy mają 
znaczną przewagę i w kwestyach spornych trzeba dojść 
znacznój jednomyślności głosów reszty reprezentantów, 
by je przegłosować. Ta rada więc staje często w opo­
zycyi do sejmu, przeszkadzając przez swoje veto przyj­
ściu do skutku prawa, jak to np. uczynić zamyśla 
w prawie karnćm, cofając cały wniosek, jeżeli sejm de­
finitywnie w trzecićm czytaniu zniesienie kary śmierci 
uchwali, — równie takby się tćż stanowczo oparła, 
gdyby dawanie dyet posłom sejm uchwalił. W sejmie 
samym partye w następny sposób rozłożone. Konser­
watystów, bezwględnie rząd popierających jest 69, mię­
dzy którymi z wybitniejszych książę Albrecht pruski, 
Moltk«,, Steinmetz, Stroussberg, Wagener, Blankenburg; 
do tych dochodzi 37 członków partyi wolno-kohserwa- 
tywnćj, na których czele; hr. Bethusy-Huc, książę na 
Ujeździe, hrabia Renard, Aegidi, dalej partya „narodowa 
liberalna,“ liczebnie najliczniejsza, bo 74 członków ma­
jąca, z Laskerem, Twestenem, Fcrckenbekiem, hr. 
Schwerinem, Bennigsenem na czele, partya postępowa,
w którćj 31 członków, z których najwybitniejsi Hoverbeck, 
Schulze-Delitsch, Loewe, Wiggers, Ziegler, dalćj 16 
mnićj lub więcćj wybitnych partykularystów, z których 
Windthorst, były minister hanowerski, hr. Baudissin, 
Ewald, dr. Schwarze, naczelny prokurator saskij naj- 
więcśj znani, w końcu kilkunastu, do żadnćj partyi nie 
należących, między nimi Rothschild i znam socyaliści: 
Mende, Schweizer, Bibel Liebknecht; Polaków, jak wia­
domo jest 12. Charakterystycznćm jest, jak żywioły 
zachowawcze bez wyjątku nieledwie są przywiązane do 
szlachty rodowej: z 106 członków konserwatywnych 
i wolno-konserwatywnyzh, 15 tylko nie szlachty, nato­
miast ze 105 narodowo-liberalnych i postępowców 13 
tylko szlachty. Prawo jakiekolwiekbądź, pod obrady stawio­
ne, uchwalasejm definitywnie dopiero za trzecićm czytaniem; 
w pierwszćm czytaniu są dysputy ogólne, w drugićm specy- 
alne nad pojedyńczemi paragrafami, w trzecićm po przedy­
skutowaniu całego prawa znów ogólne nad nićm dy- 
spóty i ostateczne głosowanie; między jednćm a drugićm 
czytaniem dwa dni zawsze ubiegnąć powinny. Zdarza 
się czasem, że dla skrócenia obrad pierwsze i drugie czy­
tanie w jednym dniu na porządek dzienny ¡jest .posta­
wione. Powyższe zestawienie ułatwi, myślę czytelnikom 
w£ wielu razach zrozumienie przebiegu rozpraw, które 
od czasu do czasu sumarycznie przedstawiać będę się 
starał. Jak na początku powiedziałem, główną treścią 
takowych jest prawo karne, którego kilkanaście dopiero 
przedyskutowano paragrafów, z których najważniejszy,

jak wiadomo, paragraf opiewający, że „zbrodnia karze 
się śmiercią, więzieniem lub zamknięciem“ o tyle 
zmieniono, że wyraz „śmiercią“ wykryślono i w ten 
sposób rozstrzygnięto tę kwestyą, którćj ukończenia 
cała Europa wyczekiwała. Motywa broniące tćj kary, 
nader były słabe w obec świetnych mów Laskera, 
Schwarzego i innych; obrońcy tej kary jak minister 
Leonbatdt i Bismarck między innymi rażące sofismata 
wypowiadali: pierwszy powiedział, że Opatrzność zdaje 
się popuszczać od czasu takich zbrodni jak ostatnia 
Traupinana, by w ludziach wzmocnić poczucie prawa, 
przez co Opatrzność zrobił wspólniczką zbrodni; drugi 
twierdził, że kara śmierci nie jest tak straszną, bo po­
nieważ egzystuje życie przyszłe, topór kata otwiera 
tylko członkowi podwoje do tego lepszego Eldorado, bo 
mors janua vitae. O dalszych rozprawach jak o Zucht- 
hausie i jego skutkach i epizodzie, tyczącym się wnio­
sku Laskera co do Badenii, w przyszłych listach 
wspomnę.

Dziś kilka jeszcze wiadomości o naszych posłach: 
Jest ich obecnie czterech, n jmniejsza liczba, jaka podług 
postanowienia kółka zasiadać tu winna. Prezesem kółka 
jest major Radkiewicz; sekretarzem Kantak. W razie 
nieobecności obydwóch, najstarszy wiekiem będzie pre- 
zydował, najmłodszy będzie sekretarzem.

Wniosku o zniesienie kary Zuchthausu w sprawach 
politycznych, jak słyszałem, nie podadzą posłowie nasi, 
bo wyszedł on już z łona frakcyi Laskera, co dla wnio­
sku samego korzystniejszćm jest, jak gdyby od naszych 
był wyszedł.

PRUSY.
* Berlin, 13 marca. Sejm Rzeszy północno-nie- 

mieckićj rozpoczął na wczorajszćm swćm posiedzeniu 
plenarnćm obrady nad budżetem dla tegoż Związku na 
rok przyszły.

Organy, rządowi oddane, nie mogą dotąd zapomnieć, 
że poseł Lasker miał śmiałość przez podanie znanćj 
rezolucyi, tyczącćj się polityki związkowćj, pod względem 
południowo-niemieckich krajów wkroczyć niejako w atry- 
bucye pana kanclerza Związku północno-niemieckiego, 
hr. Bismarcka. Otóż i dziś jeszcze zamieszcza feodalny 
organ Kr eu z Ztg w kwestyi tćj następujące, bynaj- 
mnićj nie schlebiające niemieckiemu stronnictwu naro- 
dowo-liberalnemu, które, jak wiadomo, dąży do jak naj­
rychlejszego połączenia całych Niemiec pod egidą Prus, 
commun'qué: „Gorszćj kampanii wpływowe niby jakie 
stronnictwo pewnie nigdzie nie odbyło, jak narodowo- 
liberaloe ze swoim wnioskiem badeńskim. Nie tylko, że 
ich pobił kanclerz Związku, lecz nadto w sejmie Rze­
szy tak zostali odosobnionemi, iż zmuszeni byli cofnąć 
swój własny wniosek a teraz jak grzyby po deszczu wy­
rastają protesty za protestami i zaprzeczenia ze strony 
własnych ich współwyznawców pojitycznych tak z Ba­
denii, jak i całych Niemiec południowych. Nasamprzód 
pospieszyli, jak wiadomo, narodowo-liceralni ze znanćm 
w świecie ich bohaterstwem pozostawić pana Laskera 
bez sukursu ; następnie rząd badeński dał zapewnienie, 
że wścipskie zachowanie się pana Laskera, który prócz 
tego udawał, jakoby był wtajemniczony we wszystkie 
sprawy tego rządu, w najwyższym stopniu było mu nie- 
pożądanćm. Stronnictwo narodowe w Wyrtembergii itd. 
zaprotestowało ze swćj strony przeciwko możności po- 
dejrzywania go o sympatyzowanie z wnioskiem Laskera 
a nawet przeciwnie chętnie i bez żadnćj ogródki przy­
znało się ono, iż zgadza się z polityką hr. Bismarcka. 
Teraz występują i najszczersi tego stronnictwa przyja­
ciele w Prusach, pomiędzy innymi p. Treitscbke w Preu,s- 
sische Ja hr bûcher i pouczają p. Laskera w sposób 
dość gwałtowny, że on w gruncie tfteęzy ó rzeczywi­
stych wymaganiach polityki niemieckićj żadnego wyo­
brażenia nie ma. Najwięcćj zajmującą jest przytćm ta 
okoliczność, że znaczna liczba narodowo-liberalnych w 
naszym parlamencie Rzeszy zapewnia każdemu, który 
ma ucho ku słuchaniu, iż ona bardzo niechętnie i tylko 
z grzeczności dla p. Laskera wniosek jego podpisała, 
Któż tedy stoi po za panem Laskerem — prócz pana 
Miquel? a kto po za panem Miquel prócz pana Las­
kera?“

Dzienniki tutejsze zamieszczają znowu regularne 
biuletyny o czynności NPana, ztąd wnosićby należało, 
że JKMość całkićm powrócił do zdrowia. Wczoraj na­
wet był JKMość obecnym na przedstawieniu w operze 
królewskićj.

Legion byłego króla hanowerskiego Jerzego, który 
dotąd rozkwaterowany był we Francyi, został, jak się 
zdaje, rozwiązanym. Żołnierze rozproszyli się po całym 
świecie; jedni udali się na kolonizacją do Ameryki, 
inni do Australii, a znaleźli się i tacy, którzy powrócili 
do kraju, lubo tak szumnie dla nich przez dzienniki za­
powiadana amnestya dotąd się nie pojawiła. Król Je­
rzy, rozpuszczając swój legion, każdemu rozkazał wy­
płacić podróżne tak szczodre, iż mu takowe wystarczy 
na pierwsze potrzeby w miejscu nowego swego osie­
dlenia. >'

AUSTRYA I WIJGRY.
* Wiedeń, 11 marca. Na innćm już miejscu wspo­

mnieliśmy w krótkości o nowém a krwawćm zajściu 
w Dalmacyi. Przy zuaczeniu, jakiego takowe w przy­
szłości nabrać jeszcze może, nie od rzeczy być sądzimy, 
jeżeli w obszerniejszćm takowe, tu podamy opisie. 
Owoż tedy opis, jaki do Presse przesh-no z Kattaro 
pod dniem 1 mb.

„Wczoraj przed południem Eadszedł tu telegram ' 
podesty Pastrowic, który lakonicznieoniczćmmniejszćmnie 
donosił, jak że Czarnogórca zastrzelił Pastrowiciana na­
zwiskiem Marko Midzor, poczćrn całe Pastrovicchio, 
19 wsi z ludnością około 3000 dusz, chwyciło za broń, 
by zemścić się czynu niegodnego. Bez jakiegokolwiek 
objaśnienia dodał jeszcze: od strony fbrtu Presika tuż 
nad triplex confinium, ku Albeno, słychać huk dział. 
Dzisiejszćj nocy nadszedł telegram drugi z Castellastuy 
od politycznego komisarza, który tamdotąd był pospie­
szył , przebieg sprawy w sposób następujący wy­
jaśniający : dwaj pasterze czarnogórscy paśli na pclach 
fortu Presika swe trzody, a bez najmniejszego powodu 
zaczęli na wzmiankowany fort staczać kamienie. Załoga 
fortu strzeliwszy do nich, zabiła z nich jednego, pod­
czas kiedy drugi uszedł za bliską granicę. Wkrótce 
potćm przekroczyło około 200 Czarnogórców uzbrojo­
nych granicę naszą i rozpoczęło gęsty przeciw załodze 
fortu ogień karabinowy, na który ze strony fortu odpo- 
wiedziany ogDiem działowym. Czarnogórcy przekonali 
się, że bez dział nic przeciw fortowi wykonać nie zdo­
łają; by jednak za to, co się stało, zemścić się jako 
tako, ucięli owemu wzmiankowanemu Pastrowicianowi 
głowę, który dla załogi nosił pożywienie. Prócz tego 
nadarzył się im patrol austryacki, który opuścił fort 
Kosmać, by się dowiedzieć, co się ckoło Presiki dzieje; 
u erzyli więc nań i rozproszyli; żołnierz jeden został 
zabity, drugi ciężko ranny, poczćm Czarnogórcy cofnęli 
się znowu na swe terytoryum. W skutek wypadku 
tego kazał jenerał-major hr. Auersperg| nocy jeszcze

dzisiejszćj przewieść do Pastrovicchio parowcami bata­
lion strzelców z Buduy, inny batalion strzelców z Do- 
broty i batalion piechoty pułku arcyksięcia Ernesta 
z Castelnuovo a sam o 4 godzinie z rana udał się ze 
sztabem swoim na miejsce wypadku. Równocześnie 
prawie z opisanym co dopiero wypadkiem zdarzył się 
w Pobori powyż Buduy podobny, który poddanie się 
owych okolic i pacyfikacyą dzikich szczepów Bokchesów 
w szczególniejszśm postawia świetle. Sąd obwodowy 
w Buduy bowiem posłał onegdaj patrol żandarmeryi do 
Pobori, by aresztować mordercę; żandarmerya była tyle 
szczęśliwą i ujęła złoczyńcę, lecz napadniętą została 
przez Bracianów, i ściganą przez nich aż do bram 
Buduy, przyczćm trzech żandarmów odniosło rany.“

Minister spraw wewnętrznych dr. Giskra dał dymi- 
syą tutejszemu wieloletniemu dyrektorowi policyi, radzcy 
dworu Strobach. Miejsce jego zajął dotychczasowy radzca 
policyi Lemonnier.

Telegramy.
Petersburg, 12 marca. O zapowiedzianych w kilku 

dziennikach odwiedzinach JKMości króla pruskiego na 
dworze tutejszym nic tu nie wiedzą w kołach dobrze 
poinformowanych.

"Wiedeń!, 12 marca. Dotychczasowy reprezentant 
w Karlsruhe, radzca legacyjny Pfusterschmid otrzymał 
rangę nadzwyczajnego posła i pełnomocnego ministra.

Wiedeń, 13 marca. Jak dzisiejsze donoszą dzien­
niki ranne, zamierza rząd w bieżącćj jeszcze sesyi 
przedłożyć r dzie państwa projekt do prawa, dotyczą­
cego zaprowadzenia wyborów bezpośrednich dla izby po- 
selskićj.

Peszt, 11 marca. Na dzisiej3zćm posiedzeniu izby 
poselskićj przyszedł pod obrady projekt lewicy, ażeby z 
funduszów państwa wspierać Honwedów z lat 1848 i 
1849 i ich familie. Prezes ministerstwa hr. Andrassy 
oświadcza, że wspieranie Honwedów jest obowiązkiem 
narodu, leczanie państwa. Po [odrzuceniu następnie 
projektu lewicy przez izbę, otworzył hrabia Andrassy 
natychmiast składkę dla Honwedów i zapisał się na 
10,000 flor.

Paryż, 10 marca. Hr. Montalembert umarł.
Faryż, 11 marca. Ogłoszone dziś oświadczenie O. 

Gratry odpiera wymierzone przeciw niemu przez kilku 
biskupów zarzuty. O. Gratry przyrzeka, że w czwartym 
liście streści dotychczasową polemikę.

Madryt, 12 marca. Dziś z raną pojedynkował się 
książę burboński Henryk z księciem Montpensier. Książę 
Henryk dostał kulą w głowę i natychmiast wyzionął 
ducha. — Według doniesień z Bayonue udało się ze­
szłej nocy kilku Karlistom, pomimo ścisłćj straży nad- 
granicznćj, przemknąć się do Hiszpanii.

Madryt, 13 marca. Znane są teraz bliższe szcze­
góły o pojedynku pomiędzy księciem burbońskim Hen­
rykiem a księciem Montpensier. Pojedynek odbył się 
pod Alcorron w bliskości Madrytu. Walczący strzelali 
trzy razy, a każdą rażą strzelał książę Henryk najpierw. 
Kula, która go zabiła, przeszła w bliskości ucha przez 
głowę, tak że natychmiast ducha wyzionął. Książę Mont- 
pensier zachorował.

Bukareszt, 11 marca. Rząd przedłożył izbie depu­
towanych projekt do prawa, dotyczący utworzenia ru­
muńskiego banku kredytowego dla rolników.

Bukareszt, 12 marca. Izba deputowanych. Woj­
skowa komisya budżetowa wnosi o znaczną redukcyą 
wojska. — Odczytują pismo eksksięcia Kuzy do mar­
szałka, w któićm oświadcza, że nie przyjmuje wyboru 
na deputowanego.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 14 marca. Wczoraj zasnął o godzinie 5 

z rana snem wiecznym ksiądz Maksymilian Kamieński, dzie- 
kanemerjt, proboszcz w -Bieście naszćm parafii św. Mareińskiej 
prawie już od lat 40. Nieboszczyk, zarządzając przez tyle lat 
najludniejszą parafią naszego miasta, chrzcił niejednego z swych 
parafian, wiązał tegoż stółą przy ślubie małżeńskim i modlił się

i za nim, wpuszczając go w grób. Spokój Jego duszy!

* Pezniiń, 14 marca. Jak już tych dni donieśliśmy, 
odbędzie komitet teatralny posiedzenie w czwartek 17 b. m- 
Dziś dodać możemy, że posiedzenie to, ze wszech miar ważne 
i dla tego wymagające zjazdu wszystkich o ile możności człon­
ków, będzie miało miejsce w Bazarze o godzinie 4 po po­
łudniu, aby członkowie komitetu mogli następnie wziąć udział 
w przedstawieniu sceny polskiej w teatrze miejskim. Jednocze­
śnie z niemaJém zadowolnieniem zaznaczyć musimy, że coraz 
większy w publiczności naszój budzi się współudział dla proje­
ktu budowy narodowego teatru w Poznaniu, czego dowodem roz­
liczne propozycje, jakie w kwestyi tćj Wydział wykonawczy ko­
mitetu odbiera. I tak zakomunikowano nam tych dni list pry­
watny jednego z najznakomitszych naszych obywateli, który ado­
ptując plan budowy gmachu teatralnego w mieście naszóm, tak 
się zdała, bo aż z Bzy mu, odzywa:

„Sądziłbym, iż kondtet nie mógłby trafniej i lepiej zado­
kumentować myśli, która go spowodowała do rozpisania składek, 
orí z utrzymać charakter naukowo-literacki całemu przed­
sięwzięciu, jak dając w postawić się mającym gmachu siedzibę 
a przynajmniej przytułek zbiorom Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
Poznańskiego. Postanowiwszy już stawiać budynek teatralny, tcć 
o parę pokoi mnićj lub więcćj iść nie może, bo przysłowie nasze 
niesie," że komu stanie na rybę, stanie i na pieprz; a ten pieprz 
tutaj przyczyni się niepomału do strawności ryby. Finansowo 
tedy nie byłoby to żadnym ciężarem, owszém nawet o tyle staćby 
się mogło ulgą, iż Towarzystwo Przyjaciół Nauk, które posiada 
cokolwiek żelaznego kapitału, możeby się przyczyniło pożyczką 
hypoteczoą do uzupełnienia wolno wpływających składek, a tern 
samem ułatwiłoby i przyspieszyło budowę. Moralnie zaś, nie 
potrzebuję się rozwodzić, jak taka assocyacya n^uki ze 
sztuką odpowiadałaby zamiarowi, podniosłaby całe przedsięwzię­
cie i usprawiedliłaby udział publiczny. Nawet pod względem ar­
chitektonicznym nie mogę się powstrzymać od ryzykowania na­
stępującej uwagi: Wiadomo, że każdy porządny teatr potrzebuje 
wielkiej sali albo galeryi na tak zwane „oguiskn“ (fojer, w któ- 
rém między akiami zbiera się publiczność; ogniska te ozdabiać 
się zwykło sutemi pozłotami, zwierciadłami itp, w najlepszym 
zaś przypadku posągami lub popiersiami najznakomitszych auto­
rów (jak n. p. fojer du Théâtre français). Czemuż by więc teatr 
polski w Poznaniu nie miał się odznaczyć między wszystkiemi 
innemi na świecie tćm, że ognisko jego, miasto pozłot, luster 
i posągów lub popiersiów, miałoby na ścianach swoich w szafach 
(za drucianemi kratkami, jak w dawnych bibliotekach naszych 
bywało) dzieła narodowych autorów i cały księgozbiór Towarzy­
stwa Przyjaciół Nauk? Sądzę, że toby księgozbiorowi bynajmniej 
nie ubliżało, ognisku zaś wcale uiezwjklj- urok nadało, — a oprócz 
uroku i pożytek/, bo cóżby przeszkadzało, aby ta sama sala przy 
małym wewnętrznym przyrządzie siużyć nie mogła w dzień za 
czytelnią, albo też do posiedzeń publicznych Towarzystwa itp.? 
Nie obstaję wcale za tą myślą, ale ją puszcząfń w uczuciu, że 
inne teatra miałyby zaiste bardziej świecące, ale żaden 
świetniejszego ogniska.“

Podając powyższy ustęp z listu znakomitego męża rozwa­
dze publiczności a mianowicie członków komitetu teatralnego, 
niech nam wolno będzie mimochodem natrącić — a uwagę tę 
czerpiemy z listu innego, niemniej poważnego źródła — że tak 
piękny w teoryi i tak pięknie wyrażony pomysł połączenia 
ogniska teatralnego z biblioteką Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
już dla tego mniej prakty cznym w wykonaniu okazać się musi, 
że dla zbiorów książkowych szuka się zwykle największego za­
bezpieczenia od ognia, gmachy zaś teatralne uchodzą w statystyce 
pożarnej za równie niemal narażone na niebezpieczeństwo ognia, 
jak prochownie.

— * Jutro o godzinie siódmej wieczorem odbędzie się 
Walne Zebranie tutejszego Towarzystwa Pożyczkowego. Jak 
najliczniejszy udział członków jest nader pożądany, gdyż, jak 
nas zapewniają, zebranie to nad ważni mi kwesty ani ma obra­
dować.

— * Dyrekcja Koła Towarzyskiego Poznańskiego zapo-

wiedziała również Walne Zebranie na dzień 20 bm. i to na go- 
dziuę siódmą wieczorem. Na porządku dziennym tego zebrani» 
zamieściła baletowanie kandydatów.

— * Przed kilku dniami powtórzyliśmy z niemieckich g», 
zet zaczerpniętą wiadomość, jakoby wyższego radzcę rejencyj- 
nego, pana Wegnema, dotąd zatrudnionego przy rejencyi 
w Frankfurcie n. O , miano zamianować wiceprezesem tutejszej 
rejencyi. Do Poseuer Ztg donoszą obecnie półurzędownie, iż 
wiadomość ta jest zupełnie mylną.

— * Dnia 9 bm. toczyła się przed sądem przysięgłych 
w Poznaniu sprawa przeciwko włódarzowi Andrzejowi Jesionkowi 
z Dworzysk o rozmyślne pokaleczenie człowieka, w skutek któ­
rego śmierć nastąpiła. Obżałowany liczył 33 lata wieku i dotąd 
nie był karany. Akt oskarżęaia opiewał w streszczeniu: W nocy 
na 20 listopada 1869 roku około 12 godziny udał się oskarżony 
wspólnie z kilku innymi wyrobnikami z Dworzysk do obredy 
Mieczewo w lasach kórnickich położonej, ażeby ztamtąd przynieść 
sobie tyczek. Po skradzeniu przez każdego po kilkanaście ty. 
czek i po odniesieniu ich na pole Dwor/ysk, złodzieje leśni jesz­
cze raz powrócili do lasu i tam po kilkanaście młodych drzew 
ścięli. Kiedy z zdobyczą swą do domu powracali, spotkał się
z nimi borowy Kowalski z Mieczowa. Rzucili oni natychmiast 1 
na ziemię tyczki i zaczęli uciekać. Jeden jednakże z nich, na­
zwiskiem Przybył, kt -ry w skutek chorej nogi swym towarzy­
szom w biegu wyrównać nie mógł, wezwał ich do zatrzymania 
się, co też i uczynili. Podczas kiedy Kowalski przed Przybyłem 
stał, obżałowauy uderzył na niego z tyłu i wyciął go kijem, 4 do 
5 stóp długim, przez plecy. Kowalski chciał się bronić i w tym 
celu odwrócił się do Przybyła, lecz otrzymał drugie uderzenie 
tak silne, iż upadł na kolana. W tćm położeniu jeszcze raz go 
uderzył obżałowany i uciekł z swymi wspólnikami kradzieży. 
Kowalski doczołgał się do n.ieszkania swego, o jakie jeduę ósmą 
mdi ztamtąd oddalonego, dokąd przyby wszy, upadł na ziemię i przy­
tomność stracił. Śmierć jego nastąpiła już na trzeci dzień. Od­
byta sekeya ciała wykazała, że przyczyną śmierci było silne ude­
rzenie w skroń, w skutek czego rażony został paraliżem na mózg 
i pluci. Obżałowany podczas więzienia śledczego okazywał się 
nieraz nadzwyczaj gwałtownym, dla czego władza więzienna była 
spowodowaną do użycia przeciwko niemu nadzwyczajnych śród, 
ków, jako to: wkładania na niego kaftana żelaznego itd. Pau 
radzca medyczny doktor Gall, który go przez dłuższy czas od- 
wiedzał, uznał, iż zupełnie jest zdrowym na umyśle, co tćż prze­
słucham inni świadkowie potwierdzili. Królewski prokurator 
wniósł o uznanie obżałowanego winnym z wykluczeniem okoli- 
czności łagodzących. Ponieważ sędziowie przysięgli na wniosek 
jego przystali, przeto deputacya sądowa skazała Jesionka na naj- 
niższą, prawem za taką zbrodnią naznaczoną karę, to jest na 10 
lat więzienia w domu karnym.

— * Nordd. Allg. Ztg stanowczo zaprzecza pogłosce,
jakoby hr. Bismarck miał zamiar nabyć od bankiera Eichborna 
dobra Zakopane w Galicyi. _

— * Pan Oskar Sosnowski, znany rzeźbiarz, którego ro­
boty jest między innemi posąg Skargi na zamku krakowskim, 
mianowany został konserwatorem Panteonu rzymskiego. Dodać 
jednak musimy, że to urząd tytularny.

— * Wlolenozellsta Jan BBlączyńskl z Warszawy, nale­
żący do orkiestry opery włoskiej w Paryżu, otrzymał w konser- 
watoryum paryżkićm jeden z trzech wakansów, o który ubiegało 
się przeszło 40 muzyków.

— * Po zniesieniu konwencji kartelowej pomiędzy Mo­
skwą a Prusami biedni nasi bracia z pod Żabotu moskiewskiego, 
przeznaczeni na brankę, coraz liczniej przechodzą granicę Litwy 
i Królestwa Polskiego, szukając w ziemiach polskich, pod berłem 
pruskićm zostających, schronienia. Jak nam jednakże z powia­
tów nadgranicznych donoszą, władze pruskie nie obchodzą się 
z nimi bardzo grzecznie. Robią im trudności niepotrzebne, sło­
wem, pomimo że konweneya ustała, ślady jćj dotąd są obecne.
Być może, że panom urzędnikom nie tak łatwo odwyknąć od dłu- 
goletuićj praktyki.

— * Dowiadujemy się z Indépendance Belge, że pan 
Henryk Blerzbaoh, znany czytelnikom naszym z pięknych poe- 
zyi, które nieraz w Dzienniku umieszczaliśmy, właściciel księ- 
gart i pod firmą Macquardt w Brukselli, Gandawie i Lipsku, mia­
nowany został przez króla belgijskiego nadwornym (królewskim) 
księgarzem.

— * Węda w Varels opadła od soboty o 7 cali. Wo- 
doskaz przy moście Chwaliszewskim wskazywał dziś z rana 10 
stóp i 1 cal. Kry, stojące od mostu Chwaliszewskiego do forte- 
czaego, rozstrzeliwała w piątek i sobotę artyierya. Tysiące osób 
przypatrywało się tym zajmującym manewrem tta lodzie. Lód po 
stronie od Grobli na rzece jeszese nie puścił.

— Z Wschowy nadesłano uatą następujące pismas
„Posener Ztg w Dodatku do swego No. 40 z dnia 17 *

lutego, pod napisem: „Solidarność Polska“—„z powiatu Wachow­
skiego“ — umieściła była artykuł o oborze posła na sejm po­
znański, który się dnia 4 grudnia odbył tu w naszćm mieście M 
ratuszowej sali. Posłowi a szambelanowi Jego królewskićj Mości 
p. Tadeuszowi Dzierżykraj Morawskiemu upłynął był mandat, 
a obór nowy o tyle naturalnie stawał się ważniejszym, iż poseł 
ten na 15 sejmie poznańskim wicemarszałkował. Od kogo wziął 
impuls, przez kogo korespondent Pos. $tg był inspirowany, od, 
gadnąć — niby nie trudno. My tu we Wschowie domyślamy się 
iasyuuacyi z tego, że pozuajemy pióro znanego—do tćj gazety — 
zkąd inąd korespondenta. Dziwimy się przeto, że przed tćm fo­
rum poruszono kwestyą tę drażliwą a ważniejszą głównie dla 
tego właśnie, że na sejmik ów, 4 grudnia odbyty, nie zjechali 
byli posjedziciele największych w powiecie majątków, którycu 
jak nam wiadomo zkąd inąd — korespondent Pos. Ztg nigdy nie 
był zwykł zaczepiać. Jeżli więc korespondent pocLk swój wy­
mierzyć miał w inną stronę, widocznie chybił celu, bo ugodził 
w tych, których pewno nie miał na myśli, gdyż arystykracya nie 
głosowała za ponownym oborćm p. śzambelaca. Przytoczę zre­
sztą jeszcze, że większość polska głosowała na p. M. dla tego, 
że postawiony drugi kapdydat już naprzód stanowczo orzekł był, 
iż pod żadnym warunkiem nie przyj mie oboru; a żę na sejmikq 
Polonią w ogóle była w mniejszości a przeszły obór p. M. doj­
rzał był także tylko dorzuceniem kilku głosów niemieckich, zda­
wało się, iż ten raz umożebnienie przeprowadzenia naszego kan­
dydata uskuteczni się przez to, że p. szambelan za sobą pocią­
gnie kilka niemieckich kartek. Gdy jednak ich strona była kom­
pletna i zorganizowana, 7 naszych głosów przeciw ich 13 w ża­
den sposób nie mogła odnieść zwycięstwa, które wszakżeż byłoby 
wątpliwćm, gdyby nasi się byli zjechali. Nie bronimy złego -4 c 
ale tu kozakowi nie trzeba było dać broni w rękę, bo — koza« 
odwiódł — wycelił — nie czekając wystrzelił i ugodził— w— zu­
pełnie przeciwną stronę 1“

— * Oddyrektora wykonawczego Towarzystwa Zabez­
pieczenia W Sztóedt n 8 otrzymaliśmy następujący list z pro­
śbą o jego zamieszczenie w łamach naszego pisma. Wezwani! 
temu czyniąc zadość, wynurzamy z naszej strony życzenie, ażebj 
Szanowna Dyrekcya Towarzystwa, do którego przeważna liczbs 
obywateli ziemskich Polaków z Księstwa i Prus Zachodnich na­
leży, zethciała biuro swe tak urządzić, iżby z Polakami w ojczy­
stym ich języku korespondować mogła.

List nam Dadesłai.y brzmi w tłómaczeniu:
„W dniu 2 marca odbyło się statutami przepisane zwykli 

zgromadzenie walne członków tutejszego Towarzystwa Zabezpie 
czcnia, na którćm to zebraniu oprócz załatwienia bieżących sprał 
wybrano wykonawczego dyrektora. Wybór padł na byłego in 
spektora akwizgrańsko-monachijskiego Towarzystwa Zabezpieczę! 
od ognia, pana Brandt (von). Następnie zapadły uchwały na( 
różnemi rozporządzeniami regulaminu obu oddziałów, tak w za 
bezpieczemu od gradobicia jak i od ognia. Ze względu na W» 
żuość tych przedmiotów poddano takowe radzi« przedwstępni 
w dniu 1 marca, złożoućj z zaproszonych wszystkich dyrektoria 
speąyalnycb, którzy tćż w znacznej liczbie się zebrali, na które 
po gruntownćj dyskusyi i wyjaśnieniu zapatrywań, uchwalono pro 
jekty dla walnego zgromadzenia, które toż z malemi zmiansm 
rzeczywiście przyjęło. Jako najważniejsze podnosimy tu modu 
taksy przy Etratach gradem zrządzonych. Postanowiono doslo 
wnie: „„Oszacowanie straty odbywa się przez dyrektora specytd 
rićgo, odnośnie przez jego zastępcę i taksatora, którego dyrekto' 
specjalny z/trzech przez dyrekcją oznaczyć się mających osót 
wybiera. Jednakże pozostawia się wolność dyrekcyi w nadzwy ‘ 
tzajuych przypadkach przeznaczyć dyrektorom specyaluym taksa 
tora ze swćj poręki.““

Dalej: „„Poszkodowany, również jak i Towarzystwo o- 
prawo me przyjąć rezultatu oszacowania i odwołać się na taksę 
rozjemców. Do ewentualnego uskutecznienia taksy wybiera po- 
szkodowany, bez względu na to, czy jest zadowoluiony z rezultat! 
oszacowania cgy nie, w terminie rozjemcę z trzech ze strony Te 
warzystwa zaproponowanych mu osób, a taksa takiego rozjemo; 
będzie normą. Żąda Towarzystwo oszacowania przez rozjeme? 
natenczas powinno poszkodowanego w przeciągu tygodnia P( 
pierwszej taksie uwiadomić o tćm.““ W nastąpionćm po tek 
nadzwyczajnym zgromadzeniu walućm obradowano nad kilk} 
zmianami statutu, dotyczących zarządu. Skoro wydrukowani« 
zmienionego regulaminu nastąpi, prześle się go interesentom i r° 
wnież po nastąpionćm Najwyższćm potwierdzeniu zmian statut1 
ciż uwiadomieni o tćm zostaną.“

— * Na fundusz budowy teatru narodowego w Pozna­
niu ofiarowali koszta swćj podróży na walne zebranie Towarzy­
stwa ku wspieraniu urzędników gospodarczych, rządzcy dóbr: pp 
Miaskowski z Zaw, dzia pod Wrześnią 3 tal., Kasprzycki Kar« 
z Jarogniewic pod Czempiniem 2 tal. II sgr. 3 fen., razem & tat 
11 sgr. 3 fen. Ogółem wpłynęło 3688 tal. 2 sgr. 4 fen., V“ 
rubli, 15 złr., 100 franków i dwie akcye Teilusa na 400 tal-i, .

— * Teatr polski w Poznaniu. Wczorajsze trzecie jn»
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j,rtedstawienie „Starego piechura“ wypadło jak dwa poprze­
cie wybornie. Chóry Tow. Młod. Przemysłowców dzielnie się 
.fjyczyniały do świetności widowiska, na które publiczność 
*sjygtkie miejsca rozkupiła. O grze artystów mówiliśmy przy 
pierwszóm przedstawieniu tej operetki, tu notujemy tylko oklaski, 
jttćrych najwięcćj dostało sin w udziele pp. Bolechowskićj 
i Joannie Góreckićj, i pp. Zboióskiemn, Dobrzańskiem. 
¡Konarskiemu a przedewszystkiem p. Hennigowi. Dziarsk1 
czardasz, odtańczony przez p. Tkaczopolskiego, zjednał mło­
demu temu artyście huczne brawa.

Dziś w teatrze miejskim tragedya znamienitego wieszcza 
Giermauii Schillera ..Intryga i mlłosó“, w której główne role 
rozebrali pomiędzy siebie pierwszorzędni artyści.

— * W przyszłą niedzielę tj; dnia 20 b. m. profesor Pa­
weł Argant na sali p. Falka rozpocznie kurs prelekeyl o lite­
raturze francuskiej. Intencya zasłużonego już w mieście na- 
gzćm p. Argant pozwala nam wnosić, że na odczyty jego zgro­
madzać się będą liczni słuchacze, tćmbardziej, że i przedmiot 
Ciekawy i pora po temu.

— * Kalendarz. Jutro, we wtorek, dnia 15 marca, Lon­
gina, biskupa i męczennika; w kalendarzu słowiańskim Dłu­
go miła. Wschód słońca o godzinie 6 minut 17, zachód o go­
dzinie 6 minut 3.

Dnia 15 marca 1034 śmierć Mieczysława II. — 1412 przy­
mierze z Węgrami w Lubomli. — 1577 zwołany sejm do Wło­
cławka. — 1794 powstanie jenerała Madalióskiego. — 1818 pier­
wszy sejm w Polsce Kongresowej. — 1831 odezwa jenerała Dwer- 
nickiego do obywateli Zabużańskich. — 1849 jenerał Bem zdo­
bywa Herrmanstadt.

(c).Z Gniezna, 13 marca. (Abituryenci. — Wy­
święcenie. — Koncert). Z dziewięciu abituryentów, którzy 
teraz w gimnazyum naszóm popis składali, czterech dobro­
wolnie od ustnego odstąpiło z przyczyny niepomyślności przy 
egzaminie piśmiennym; pięciu zaś, którzy składali popis ustny, 
uznanych zostało za zdolnych do słuchania wykładów uniwersy­
teckich. Nazwiska ich są: pp. Ludwik Ćwikliński, Jan Greiter, 
Oskar Jansky, Abraham Strelitz, Tadeusz Zborowski. Z tych 
jest dwóch Polaków, dwóch Niemców i jeden Żyd p. Strelitz. 
PP. L. Ćwikliński i Strelitz zamyślają się poświęcić filologii, p. 
T. Zborowski prawu; pp. Greiter i Jausly zostaną urzędnikami 
pocztowymi.

Wczoraj wyświęcił ks. biskup dr. Cybichowski na presby- 
terów i djakonów alumnów seminaryum duchownego.

Dziś usłyszymy grę gitarzyysty i wiolonczelisty p. Szczepa- 
nowskiego, który już taką okryty jest sławą. Publiczność tćż 
nzsza, znając jego imię, licznie się niechybnie zejdzie, chcąc się 
uraczyć muzyką na gitarze, o którą tak trudno.

W sprawie wyborów otrzymaliśmy następujące 
pismo:*)

Zamieszczone w numerze 53 Dziennika doniesie­
nie w przedmiocie rozpoczęcia czynności ze śtrony 
zamianowanego przez koło sejmowe komitetu przedwy­
borczego jest charakterystyczną wskazówką pojmowania 
rzeczy tak autorów projektu utaw wyborczych, jak te­
goż komitetu, a wymaga kilka słów zastanowienia.

Z doniesienia tego widzimy, iż dwie rzeczy cał- 
kićm różne, sprawa ułożenia regulaminu wyborczego 
i sprawa przyszłych wyborów znajdują się mieszane 
ciągle w jednę Wspólną całość. Ze względu, że sesya 
w styczniu zakończona nie będzie, jak się zdawało, 
ostatnią, ale, że rząd ma zamiar zwołać jeszcze krótką 
sesyą dodatkową, nie będzie mógł a nawet nie będzie 
mocen, — według dosłownego brzmienia wspomnianego 
doniesienia, — komitet przedwyborczy przed końcem 
maja rozpocząć poruczonych sobie czynności. Dalćj ma 
według tegoż samego doniesienia pierwsze zebranie 
delegatów (jakie i kiedy?), prócz innych czynności, mieć 
zadanie orzeczenia o prawomocności projektów ustawy 
wyborczćj koła sejmowego.

My rozróżnialiśmy i rozróżniamy dotąd stano­
wczo sprawę ustawy wyborczćj od sprawy przy­
szłych wyborów; jakkolwiek ppowądzenie drugićj zależy 
według naszego widzenia rzeczy, od dokładnego zała­
twienia pierwszej. Wychodząc z tego stanowiska, nie 
rozumiemy dość jasno, dla czego dłuższe lub krótsze 
trwanie obecnćj kadencyi sejmowćj ma w jakikolwiek 
sposób wpływać na rozpoczęcie działań w przedmiocie 
ułożenia ustawy wyborczej, mającej w przyszłości obo­
wiązywać? Potrzebę owćj ustawy wid;/i d?igiąj każdy, 
inicjatywa w dzjeie jój ułożenia przypadała najnatural- 
nićj może dotychczasowemu komitetowi wyborcze­
mu. Gdy mimo wszelkich przedstawień i nalegań 
od miesiąca czerwca r. z. komitet wyborczy nie dał się 
w żaden sposób pociągnąć do jakiejkolwiek czynności 
w tym względzie, gdy się zamknął w milczącćj bierno­
ści i zrzekł się tćm samćm wszelkićj inieyatywy, — uwa­
żaliśmy za rzecz nader pożądaną, że koło sejmowe 
polskie wzięło się do rzeczy, że ogłosiło organiczny 
projekt; ustawy wyborczćj, że zamianowało, wreszcie 
komitet przedwyborczy. Był to krok ważny i poży­
teczny w sprawie niezaprzeczonćj dla nas wagi, a teraz 
nie pozostaje nic innego, jak w myśliji w konsekwencyi 
jego postępować dalćj. Co do nas, pojmujemy stano­
wisko zamianowanego przez koło sejmowe komitetu 
przedwyborczego przede wszy s.t kić m jako inneya- 
t?ora i regulatora sprawy ułożenia ustawy wy­
borczćj bez względu ną przeszłe wybory do izby 
deputowanych sejmu pruskiego i do parlamentu pół-

nocno-niemieckiego. W tym celu zdawałoby nam się 
najstosowniejszą z jego strony rzeczą:

bezzwłoczne zamianowanie mężów zaufania po po­
wiatach ;

wezwania ich do zwołania zgromadzeń wyborców 
w celu obrania po dwóch lub trzech delegatów powia­
towych;

powołanie tychże delegatów do Poznania w celu 
dyskusyi i powzięcia uchwały nad ustawą wyborczą;

ogłoszenie takowćj przez pisma publiczne jako obo- 
więzującćj na przyszłość.

Podjęcie całćj tćj czynności nie ma według nasz 
nic wspólnego z dłuższćm lub krótszćm trwaniem obe­
cnćj kadencyi sejmowćj, nic dalćj wspólnego z samymże 
aktem przyszłych wyborów.

Cóż natomiast przedstawia za perspektywę proce­
dura komitetu przedwyborczego, zapowiedziana w za- 
mieszczonćm przez Dziennik doniesieniu ? — Do końca 
maja ma wszelka czynność komitetu przedwyborczego 
pozostać w zawieszeniu. Następują potćm miesiące 
czerwiec, lipiec i sierpień, czyli czas najniezbędniejszych 
zatrudnień gospodarskich a zarazem epoka właśnie 
ekspiracyi mandatów deputackichi i prawdopodobne za­
rządzenie nowych wyborów.

Zwołani wśród takich okoliczności delegaci powia­
towi mają się zająć sprawą wyborów, nadto stanowić 
równocześnie o przyjęciu lub odrzuceniu projektu ustawy 
koła sejmowego. Pominąwszy, że delegaci nie wyzna­
czeni wyraźnie przez walne zebranie wyborców do na­
rady nad ustawą wyborczą, nie mają prawa przy spo- 
sobnoości zgromadzenia w innym celu, w celu narady 
nad wyborami, — stanowienia o prawomocności pomie- 
nionego projektu, — zapytalibyśmy, co się stanie, jeżli 
owo zgromadzenie delegatów odrzuci regulamin pro­
jektowany przez koło sejmowe?

W takim przypadku znalazłaby się sprawa przy­
szłych w,borów wtrąconą w chaos; niktby nie wiedział, 
czego się właściwie trzymać; stara procedura byłaby 
wywróconą, nowa nie istniejącą; otworzone szluzy wszel­
kim pokosom anarchicznym, wszelkim złym czy dobrym 
zachciankom wyłamywania się z pod obowiązku narodowćj 
solidarności.

Chcąc tak niepocieszającćj ewentualności uniknąć, 
trzeba, aby przyszłe wybory odbywały się pod węzłem 
nowćj ustawy wyborczćj; aby nową ustawa wyborcza 
stanęła do tego czasu gotową; trzeba według nas, aby 
zamianowany przez koło sejmowe komitet przedwybor­
czy, jedyna korporacya inąj^cą.^w^.pęj-ęii^ćj abdy- 
kacyi dotychczasowego komitetu wyborczego wszelkie 
warunki i widoki powodzenia, skoro weźmie na siebie 
inieyatywę w tym względzie, przystąpił bez żadnćj 
dalszćj zwłoki do dzieła w sprawie ułożenia obo- 
więzującego regulaminu wyborczego, a to w sposób 
wskazany przez nas wyżćj.

Otóż zdanie nasze, którego argumentów przeciwnych, 
jeżeli się pojawią, chętniebyśmy za pośrednictwem D zien- 
nika posłuchali.

G0SPODAKSr#O, TKZSKYSŁ I HANDEL.
* Poznań, 14 marca. Przed czasem niedawnym rozsze­

rzano z pewnój strony rozmaite pogłoski, których celem było 
podkopanie zaufania, jakie publiczność w tak wysokim stopniu 
okazuje szczecińskiemu towarzystwu zabezpieczenia życia „Ger­
mania“. Na mocy informacyi, na zupełną wiarę zasługujących, 
zapewnić możemy wszystkich, w towarzystwie tem zabezpieczo­
nych, że pogłoski owe są li dziełem zazdrosnych towarzystw kon­
kurencyjnych i że towarzystwo „Germania1- jest jedućm z owych, 
którym bezwzględnie i bezwarunkowo zaufać można.

— * UąUii. Berlin, 12 marca. Mąka pszenna No O 
3%-”/„ tal., No. O i I 3’/,—7ą tal., rżana No. 0 3'/6—’/, tal. 
No. 0 i 1 3—3% Ul. płac, za centnar z miechem.

Poznań, 14 marca. Mąka pszenna No. 0 i 1 3%—3% 
tal.; mąka rżana No. 0 i 1 2%—3 tal. płac, za centnar bez 
akcyzy.

Płacono za 2000 funt, wagi celnéj czyli jednę ton:
za szefel beri.

*) Zastrzegamy się, że jedynie dla nietamowania wolności 
zdań list powyższy umieszczamy, nie zgadzamy się bowiem na 
jego zapatrywania. Pominąwszy wszystko, co przeciw projektowi 
antora da się powiedzieć, żwracamy tymczasem choć na to jedno 
uwagę, że według niego potrzebaby dwa razy zwoływać w dość 
krótkim przeciągu czasu delegatów do Poznania z całej prowin­
cji, to jest przeszło 50 osób — a wiemy, jakie to trudności 
sprawia. (Przyp. Red. Dz. Pozn.)

Gdańsk, 12 marca. Pogoda zmienna, odwilż, przymrozki 
i śnieg na przemian. Wiatr północno-wschodni.

W Anglii pomimo słabego pokupu ceny pszenicy zaraz 
z początku tygodnia miały lepszą tendencyą. Towar krajowy 
płacono o do 1 szyi., zagraniczny o 1 szyi, drożej, a ładunki 
okrętowe w portach będące chętnych znajdowały kupców. Małe 
dowozy krajowe i zagraniczne, jako też wzmocnienie się ceny 
pszenicy w Ameryce, gdzie zasoby
jak powszechnie sądzono, zdają się 
polepszenia targów angielskich.

Jęczmień o ’/, szył, droższy. Ceny grochu dobrze się u- 
trzymały.

W Francji na większej części placów ceny pszenicy pod­
niosły się w przeciągu tygodnia o 50 cent, na 120 kilog. a mąka 
o 1 frank na worku. W Marsylii, głównym składzie czarnomor­
skiej pszenicy, ceny pozostały bez zmiany.

Żyto więcćj żądane i droższe o 25 rent, na 115 kilog.
Na naszym placu w skutek pomyślniejszych wiadomości za­

granicznych pokup był więcćj ożywiony, chociaż port jeszcze po­
kryty lodami i Sund zamknięty. Przy małym dowozie wszystkie 
gatunki pszenicy znajdowały łatwy odbyt i ceny podniosły się 
Q 1 do.2 tal. na 2090 funt. Towar wyborowy żądany.

Żyto łatwy miało odbyt i płacono jo o 1’/, tal. na 2000 
funt, drożćj niż w zeszłym tygodniu.

Jęczmień znacznie podrożał.
Groch bez zmiany.
Wyka żądana.
Sprzedano w tym tygodniu pszenicy centnarów 20,000 czyli 

ton 1000, żyta centn. 8,000 czyli ton 400, jęczmienia cent. 8000 
czyli ton 400, grochu centn. 2000 czyli ton 100. '

śpiebrzowe daleko mniejsze 
być główną przyczyną tego

Dnia 13 marca rb. o godzinie 
5 z rana zasnął w Bogu opatrzony 
świętemi Sakramentami ks. 35axy- 
mlllan Kamieński, dziekan emery­
towany a proboszcz przy kościele 
św. Marcin*. Ezportacya zwłok 
do kościoła odbędzie się w środę 
dnia 16 marca o godzinie 5 wie­
czorem, a żałobne nabożeństwo oraz 
spuszczenie zwłok do grobu dnia na­
stępnego o godzinie 9' ,, o czóm do­
nosi krtwnym, przyjaciołom i zna- 

| jomym w głębokim smutku pogrą- 
I żony brat * (1722-)

Napoleon Kamieński.

I

Pszenicy wysoko-pstréj 
„ jasno-pstrêj 
„ ordynaryjnéj

Żyta
Jęczmienia czterorzęd.

,, dwurzędów.
Grcchn

Kursa zamian
Loidyn 6. 241/,. Paryż

wag. hol. tal. Bg. UL tal. tg. tal. »g.
127—131 '.57 20—60 15 > 2 14— 2 17
124 -129 55 -----58 — 2 10- 2 14
117—125 46 15—52 F—> 1 29 — 2 6
120—125 40 ----- 43 25 1 19- 1 24
105—109 35 20 36 20 1 8- 1 10
110—116 36 -----39 — 1 9 — 1 12

36 -----37 15 1 19- 1 21
Amsterdam 143%. Hamiburg 152.

81’ j. Warszawa 74%. 
Aleksander Makowski i Sp.

Berlina, Hubert i Gliński z Nowćj wsi, Koperski 

Winterfeld z Murowanéj Gośliny, Ravené

PR2YBYLI DO POZNANIA
dnia 14 marca.

BAZAR. Szatkowski z Brzezinki, hr. Plater z Prochów, Hule­
wicz z żoną z Młodziejewic, Moraczewski z Wiatrowa, Skrzy­
dlewski z Ocieszyna, br. Bniński z Olesna, hr, Mielżyński 
z Miłosławia.

HOTEL DU NORD. Kąsiuowski z Swadzimia, Sąchocki z Bo- 
żecina.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wasielewski z Roiyi, Drwęski 
z Starkowca, Karczewski z Lnbrza, Stoerig z Zielonki, Pali- 
szewski z Gębie. *

OF-HfUUA ttOfEL FRANCUSKL Hr. Miączyński z Pawłowa, 
Majorowitz z Szczecina.

HOTEL POD CZAKNYitf ORŁEM. Jeziorowska z Kościana 
Rutkowski z 
z Stępocina.

HOTEL RZYMSKL 
z Drezna.

HOTEL. PARYSKI. Różycki z Wrześni, Jarnatowski z żoną 
z Miniszewa, Skórzewski z Włościejewek, Prądzyóski z Ru- 
chocinka.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Hr. Mieliyńska z Chobie- 
n’C, hr. Arco z Wrączyna, Kundler z Popowa, Ramkę z Cho- 
cieszewic, Napierałowicz z I echlina.

HOTEL BERLIŃSKI. Robolski z Rudolfstadt, Jaraczewski z Ko­
paniny, Sznłdrzyńska z córką z Łabiszyna.

Wiadomości giełdowe.
Giełda poznańska, 12 marca.

Poznańskie stare 3% % listy zastawne — tal. płac. —
Poznańskie nowe 4% listy zastawne tak 81’/, żądano. — Pozn. 
listy rentowe tal. 83% płac. — Pozn. 5% obligacye pow. — żąd. 
— Akcye banku prowine. pozn. — płac. — Banknoty polskie 
74’/, tal. płac. Akcye poznań. banku realno-kredytowego — tal. 
płacono. . .. • j

Żyto: wypow. 25 węcpli; na marzec 42, marzec-kwiec.
—, na wiosnę 41%—41%, kwiecien-maj 41%—4i%, maj-czerw. 
41*/,, czerwiec-lipiec 42%—42%, iipiec-sierp. — tal. płac.

Okowita: (z beczką) wypowiedziano 6,000 kw.; na ma­
rzec 13%—13"'i,, kwiecień 14, maj 14%, czerwiec 14%,, lipiec 
14%—14"/,,, sierpień 15% tal., kwiecieńmaj w związku —, 
czerwiec-lipiec w związku — tal.; w miejscu bez beczki 13% 
tal. płac. t X V\ ’ ’

Ceny lary owe
w mieście Poznaniu.

11 marca 1870. 
od do

tal jfa.Jui sg. fn.

12 6
3 9. 

L?5 — 
21

na marzec —, kwiec.-maj 57%—%, maj-czerw. 58’/»—%> czerw.- 
lipiec 60—59% tal. płac. Zyto: 2000 funt w miejicu 44 -45’/, 
taL; 44’/,—45, piękne 45%. polskie 44%—45, tal. z kolei płac.; 
na marzec —, kwiec.-maj 43%—%, maj-czerw. 44’/,—43%—44, 
czerw.-lip. 45%—45—’/„ tal. płac. Jęczmień: 1750 font mały 
i wielki 32 -44 taL Owies: 1200 funt, w miejscu 22 —27 taL; 
polski 23'/,—24, wschodnio-pruski 237,-24'/., piękny wschodnio 
pruski 24%, pomorski 25—% tal. z kolei płac.; fia marz. —, 
kwiec.-maj 25 płac, i żąd., maj-czerw. 25’/,—% taL płacono. 
Groch: 2250 funt do gotow. 50—56 tal., na paszę 42—47 tal. 
Rzep: 1800 funt. 102—110 taL Rzepik: 100—110 tal. Olej 
rzepiowy: 100 funt, w miejscu 13’%, tal. płac.; na marz. 13% 
płac., marzec-kwiec. 13% tal., kwiec.-maj 13”/,, taL płacono. 
Olćj lniany: 100 funt, w miejscu 11’, tal. Olej skalny: 
w mićjscu 8% taL; na marzec 8’/,,, marzec-kwiec. — tal. Oko­
wita: 8000% Trallesa w miejscu bez beczki 14%,—% tal. płac. ; 
na marzec i marzec-kwiec. 14’/*; kwiec.-maj 14%—”,,,—%, maj- 
czerwiec 14’%,—*%,—”/„ plac, czerwiec-lipiec 15% żąd. '/« 
tal. płacono.

Berlin, 13 marca. Kursa dzisiejszego obreto prywa­
tnego. Przy małym bardzo obrocie usposobienie było z razu 
dość stałe, ku końcowi jednak słabsze. Notujemy: akcje kolei 
galio. Karóla Ludwika 98’/, płac., akcye kolei kolońsko-mindeń- 
skićj 123 płac., austr. akcye kredytowe 155’/,—’/, płac, i tąd., 
austr. losy z 1860 roku" 88 płacą potyczka amerykańska 96»/, 
—’/, plac, per ult. 96% płac., pożycza# włoska 55% plac, i żąd. 
pożyczka turecka 45% płac, per ult. 45% płacono.

Gtesa* wr<»clłSW»«laia, 12 marca
Koniczyna czerwona:’JstaTe, poślednia 11—12%, śre­

dnia 13—14%, piękna 15—16, bardzo piękna 16’/,—17 tal. Ko­
niczyna biała: bez zmiany, pośledn. 14—17, żredn. 18'/,—21 
piękna 23—25, bardzo piękna 26—27 tal.

Żyto: 2000 fantów, niićj; na marzec i marzec-kwiecień 
43 tsl. żąd., kwieć.-maj 43—42% płac., maj-czerwiec 43%—42% 
płc. i tąd., czerwiec-lipiec 44 tal. płac. Pszenica: na marzec 
58% taL żąd. Jęczmień: na marzec 41 tal. żąd. Owies: na 
marzec i na wiosnę 42% tąd., maj-czerw. 43’/» żąd. 43 taL plac. 
Rzep: na marzec — tal żądano. Olój raepiowy: nizćj;

miejscu 13% tal. płac, i żąd., na marzec 1J%, marzec-kwie­
cień 13%, żąd., kwiec.-maj 137, tal. plac, i tąd. Okowita: bez 
handlu; w miejscu 14 tal. żąd. 13*/, plac.; na marzec i marzec- 
kwiecień 14%, kwiecień-maj 14’/,, maj-czarw. —, lipiec-sierpień 
15*/,, żąd., aiarp.-wrzes. 15% żąd. ’/„taL płac.

Na targu: piękna żrednia
sgr. aśr.

Pszenica biała 75—78 73
żółta 71—78 70

Żyto 56—57 55
Jęczmień 48—46 42
Owies 32—33 80
Groch 56—60 63

Giełda »xexeelAak«, 12 marca.
Pszenica: słabo; na wiosnę 62, mai-czerwiec 62’/, 

czerw.-lipiec 63'/, tal. płac. Żyto: słabo; na wiosnę 43%, maj. 
czerwiec 43’/«, czerwiec-lipiec 44'/, tal. plac. Olój rzepio­
wy: słabo; na kwiecień-maj 13'/,, wrzesień-pażdziernik 12%, 
tal. płac. Okowita: bez zmiany; na wiosnę 14’/,, mąj-czerwieo 
15, czerwiec-lipiec, 15'/, tal. płacono.

poślednia 
sgr.

62 -68» 
63—67% 
53- 
89- 
28-29' g 
46—50)

3-67 g 
3-641. 
9—40(3 
8-29 S'

Pszenicy pięknó) szefl. 16 garn..
średnićj • .................
pośled. « .................

Żyta ciężkiego « .................
■ lżejszego « .................

Jęczmienia dużego r ................
drobn. « ................

Owsa « _..............
Grochu do gotow. » ................

na paszę « ................
Rzepiu zimowego • ................
Rzepiku zimowego « ................
Rzepin Ltiwego « ................
Rzepiku latowego . ................
Tatarki . ...............
Perek , ...............
Masła garnie: . ........... .
Koniczyny czerw. , ................
Koniczyny hiałój ■> ................
Siana cent. < ..............
Słomy • . ...............
Oleju surowego « ...........
Okowity (beczką 100 kw.) 80% 

dnia — —
dnia — —

Giełda berlińska, 12 marca.
Tendencja giełdy dzisiąjsżćj nie była ani słabą zupełnie 

ani stałą a obrót przytóm bardzo mały i ograniczony.
Walory pruskie: Dóbr, pożyczk. pstwa (4‘/,%j 97% płac. 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 101 % płac. On., pstwa (4’/.j 78% 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3’/,%) 115% płac.

List, zastaw.: Zachód,-prusk. (37,%) 72% płac, dto (4%) 
80'/, płac, dto (4’/,%) 877» płacono. Pozn. nowe (4 °/0) 82 płac. 
Listy rent. Pozn. (4%) 847, płac. Prusk. (4%) 85 płac.

Walory xagraniozne: Austr. metal. (5%) — płac. Poż. 
naród. (5%) — płacono. Losy z roku 1854 (4%) 73’/, płacono. 
Losy kredyt, z r, 1858 897, płacono. Losy z r. 1860 (5%) 80’/, 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 66 płacono Pożycz, w srebr. z r. 
1864 (5%) — płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 (5%) 
120 płacono. Rosyjsk.-polsk.-oblig. skarb. (4%) 69’/, żądano. 
Polsk. certit Lit. A. po 300 złp. (5%) 92% płac, dto cząstki po 
100 złp. (4%) 98'/, żąd Polskie listy zast 3 eis. w rs. (4%) 697, 
płc. Listy likw. 563/, płac. Włosk. poż. (5%) 55% płacono Tu­
recka pożycz, 45’;, płac. Amerykańska pożyczka (6%) 96%—'/, 
płac. Afeeye kok! żelas. Kol. mind. 122 płacono GaL-Kar. 
Ludwik 88l/i płac. Austryackie. Franc. 2137,—%—3—% pł&c- 
W arsz.-wied. 577, płac. Banki ltd. Austryackie kredyt mob 
155—’/,—5 płacono. Poznańskie prowincincyonal. 103 żądano. 
Szląsk. stow. bank. (4%) 121 płac. Certyf. hip. Hubnera (4'/,<)/0) 
98 płac. Hansem. (4’/,%) 93 płac. Henkel (47, %) — żąd. 
Meiuing. (4’/,%) — płac.

Kurs gotówki 1 pap. pleń. Frdr. pruskie 113’/, płac. ldr. 
112 plac., suwerny 6. 25'/, płac., nap. 5. 13 płac., półimper. 5. 
17'/, płac., dolL 1. 12'/« płac. Złota w sztabach funt celny 467 
płac. Srebra funt celny 29. 25 płac. Zagraniczne bankn. 99’/, 
płac. Austr,-bankn. 82% płacono. Rosyjsk. bankn. 74’/, płac. 
— Byshaato bankowe 4.

2100 funt, w miejscu 51—63 tal.; 2000 funt

KORESPONDENCYA REDAKCYL 
Panu (o) z Szubińskiego: Nie zamieszczamy, boć z Pań­

skiego referatu każdy wyczytać musi, żo właśnie przez pobicie 
dziecka nastąpiło zapalenie mózgu. W obronie zresztą kar cie­
lesnych nigdy nie stawaliśmy.

Trał.

Wakuiaca opsada nau-k GM^Vvłe,'’by?,kilka■w yirtawus» uuu Francyi i Włoszech nauczycielem poszukuje
czycielsaa« ^stósownego umieszczenia. Listy przyjmuje

pd Wielkiejnocy rb. zamierzamy przyitutej- P°d adr- Peste resta te w Pleszewie.
Auuczjdeilta, Poika, egzam pracu­

jąca lat kilka w tym zawodzie, posiadąjąc- 
język franc. niem. i muzykę poszukuje mieja 
sca od W. Nocy. Bliższa wiadomość wksię-

szém potwierdzoném progimnazyum symul 
tanném ce'em rozsztrzenia go przez prymę 
zatrudnić tymczasowo prowizorycznie dwóch 
filologów za roczną remuneracyą 500 ta), dla 
każdego. Reflektujący, z pomiędzy których 
posiadający facultas docendi w francuskiém 
lub w historyi przedewszystkiem uwzględnie­
ni zostaną, raczą bieg życia, świadectwo pro 
facúltate rtocendi i ewent. świadectwa swej 
dawniejszej czynności nauczycielskiej nadesłać 
jak najrychlfej. (.1712)

Rogoźno, dnia 9 marca 1S70.

Magistrat

sarni p. 
znaniu.

Oejziiera w Po- 
£416 

do-

18
12

110
27.

li 18

SPROSTOWANIE,
W korespondencji z Grodziska, zamieszczonój w prze­

szłym numerze Dziennika, czytąj zamiast: w wtorek dnia 15 
bm., w wtorek dnia 8 maroa.

(Nadesłano)
ąca Revalescière du Barry. — Nadal nikt 

nie będzie już mógł powątpiewać o błogiej skuteczności Revale­
scière du Barry, odkąd do tysiąca pochwał lekarskich i nielekar- 
skioh dodać możemy dzisiaj wdzięczne błogosławieństwo i szczę­
śliwą kuracyą Jego Świątobliwości Papieża po dwudziestoletniém 
bez8kuteczném użyciu lekarstw. Rzym, 21 lipca 1866. Zdrowie 
Papieża jest wyborne, mianowicie odkąd wstrzymuje się od wszel­
kich lekarstw, któremi go uleczyć chciano i wyłącznie używa wy­
bornej Revalescière du Barry, która zadziwiająco pomyślnie nań 
działąła. — Zaręczają, że Jego Świątobliwość spożywa przy każ­
dym obiedzie pełny talerz i nachwalić się nie może jéj skutków 
dobroczynnych. (Korespondencja Gazette du Midi.) W na­
stępujących Chorobach godną jest polecenia: niestrawności, przer­
wanych funkcjach^ żywotnych, obstrukcjach,_ sokach ostrych, kur­
czach, Diabetes, spazmach, zgadze, dyaryi, rozdrażnieniu ner­
wów, chorobach wątroby i nerek, nadymaniu, ro/.szerzeniu, biciu 
serca, nerwowym bólu głowy, głuchocie, szumie w głowie i u- 
szach, zawrocie, boleściach między łopatkami i we wszystkich 
prawie częściach ciała, chronicznych zapaleniach, i ropieniu się 
żołądka, wyrzutach zaskórnych, febrze, skrofułach, zepsutych 
sokach, braku krwi, suchotach płuc i kauałów oddechowych, 
suchotach, puchlinie wodnój, reumatyzmie, pedogrze, influenza, 
hryppie, mdłościach i womitach nawet podczas brzemienności, po 
obiedzie lub na morzu, osmutnieniu, spleenie, ogólnóm osłabie­
niu, ochromieniu, kaszlu, astmie, w ciśnieniu na piersiach, niespo- 
kojności, bezsenności, wycieńczeniu, hysteryi, drżeniu członków, 
odrazie do towarzystwa, niezdatności do studyowania, deluziach, 
słabości pamięci, uderzania krwi do głowy, melancholii, bezpod­
stawnej hojaźni itd. [6508]

Cenny ten środek lecząco-pożywny sprzedaje się w pusz­
kach blaszanych wraz z przepisem użycia ’/, funta za 18 sgr., 1 
funt za 1 tal. 5 sgr., 2 funty za 1 tal. 27 sgr., 5 funt, za 4 taL 
20 sgr., 12 funt, za 9 tal. 15 sgr., 24 funty za 18 tal — Reva­
lescière Chocolatée w proszku i tabliczkach na 12 filiżanek 18 
sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr.— Spro­
wadzać.można przez Barry du Barry i Spółka w Berlinie 178 
Fryderykowska Oliea; Felix & Sarrotti w Berlinie, 191 Fry- 
derykowska ulica; J. C. F. Neumann & syn, 51 Gołębia ulica; 
Emila Karig, 94 Lipska ulica; J. F. Schwarzlose synowie 
30 Markgrafenstr., Barry du Barry & Comp. w Wiedniu, 
Goldschmid Gasse 8; w Frankfurcie n. M. 10 Rossmarkt; w Ham­
burgu 41 Katharineustrasse; w Poznania n Elsnera; w Lipsku; 
u Teodora Pfitzmann. liweranta nadwornego; w Wrocławiu 
u S. G. Schwartz, Eawarda Gross, Gustawa Scholtz 
w Poczdamie u Schwarzlose, w Altenburgu w Saksonii u Reb- 
ske’go, w Hanowerze n Reyersbacha i rozsył# do wszystkich 
okolic za asygnacyą pocztową lub zaliczką.

BEHHHaaawaaaaMBawBBBBHansanBaBHMBHn&c.

Błogo skutkują 
mógł

Walne zebranie Spółki Pożycz- 
kowćj dla powiatu Kościańskiego 
odbędzie się dnia kwietnia 
r. b. o godzinie 2 po południu 
w sali Gąsior o wskiego. O jak 
najliczniejszy udział prosi (1703)

Zarząd.

Komitet
budowy Teatru 
narodowego bę­
dzie miał posie­
dzenie d. 17 b. 
m. w Bazarze o 
god. 4 po poł.

Guweru«litka Polka, znająca 
kładnie języki francuski i niemiecki oraz 
muzykę może znaleść miejsce w Kongresów­
ce na wsi przy granicy pruskićj do 4 dzieci 
najstarsze 11 lat mające. Życząca sobie ob- 
jąć powyższe miejsce, zechce się zgłosić li 
stów nie do Katowic ped adresem Berthold 
Henschel po bliższe szczegóły. (.17x7)

Poszukuje się ucznia do handlu ko­
rzeni i cygar. Oferty snb A. II. 50 przyj 
muje Ekspedycja Dzień. (.1714)

Mogilnicbie
Towarzystwo rólnicze odbędzie 
'Walne zebranie dnia SI t>. m. 
o godzinie 11 przed poł. *ń pana 8fełe{ęo uprasza 
Ma d a ł ki e w ic z a wJHogilnie-l pobytu

Dyrekcya, (1731) | Władysław Kortak,

l “pS
lerzyl

podanie swego miejsca 
(.1701)

I"«««» wydoskonalona w trwałem szy­
ciu, krawiecczyznie i Szyciu machiną poszu 
kuje miejsca. Bliższa wiadomość u pana 
Przyohodzklego na Wodnej ul. No. 13. 

(1735)
Oberża w Rynku, we Wrześni, która

już od kilkudziesiąt lat istnieje, jest wraz 
kilkoma poianjniiłi od św. Jana r. b. 

wydzierżawienia. Mający chęć zadzie-
rzawienia jej zechcą się zgłosić osobiście.

K. Borecki. (.1590)
Pozwalam sobie donieść najuniżeniej, że 

z urzędem moim przy tutejszym feról- 
|M-onincyalnym Instytucie afcu 
szei eli połączona jest wolna praktyka 
przez cały rok w mieście i po za miastem.

[1656] Grobla No. 37.

na wystawę rólniczo przemysłową 
w kościanie 

sprzedawać się łaskawie podjęli:
Pp. T. Luziński ul. WiJbelmowska,

, Bote et Bock dto 
, L. Kurnatowski dto 
, M. Leitgeber Plac Wilhelm.
, M. C. Hoffmann dto 
, Ed. Kaatz Plac Sapieżyński, 

Bracia Andersch, Rynek,
, J. N. Leitgeber Garbary,
, Julian Affeltowicz Chwaliszewo, 
, A. Krzyżanowski Tama Gar­

barska, (17 39-)
, Towarzystwo Przemysłowe ul. 

Wrocławska.

Akademia handlowa
w Gdańsku

Początek półrocza latowego
Bliższych szczegółów udziela 

Dyrektor

A. Hircliner.
21 kwietnia. 

(.1726)

ry kościelne wszel­
kiego rodzaju,

Gotowe ornaty, kapy stu­
ły itd.

Kobierce kościelne, 
Bieliznę kościelną
poleca w największym do­
borze po najtańszych ce­
nach (1552)

Poznań, Rynek No. 63.

Eobert Schmidt,
(dawniej Antoni Schmidt.)

Dla guwernantki Polki, mó-
wiącfej biegle po francusku, muzykalnej, jut 
w tym zawodzie doświadczonej wskaże za 
nadesłaniem świadectw i warunków korzy­
stne miejsce kupiec pan Zboralzki w 
Pleazewle.__________________ L1715) 4

Najnowsze ezepeezkl stósowne do ka­
żdego wieku i okoliczności dziś nadeszły 
Starsze wjprzedaję w Bazarze (.1723)

B. Jakubowska.

Koszule dzienne
z najnowszemi przodkami (podług 
miary) dostarcza w wszelkich wiel­
kościach i gatunkach (1708)
Fabryka bielizny i Ma­

gazyn wypraw

(dawniéj Antoni Schmidt.) J 
Poznań, Rynek No. 63.Aukcya.

Z polecenia król, sądu powiatowego sprze­
dawać będę publicznie w środę dnia 16 
marca r. b. rano od 9 godziny w lokalu 
aukcyjnym przy Magazynowej ulicy No. 1 
najwięcej dającemu za natjchmiastową za­
płatę rozmaite rzeczy złote 1 srebrne, 
jako to: zegarki, pierścionki, bro­
dze, eukierniczkl, puszki do ko­
rzeni, pulmry itd., następnie sol’,-, 
stoły, krzesła, łóżka jako też je- 
dnahne i wełniane parasole, 
szczotki do włosów 1 zębów, 
perfumy, itd. (1702),

| Rycbłewski, król, komisarz aukcyjny.

w butelkach z roku 1862, syco 
nego w Przegaliaach na 
Litwie, otrzymał w komis i sprze­
daje butelkę po 25 sgr. (864),

Tellus.

Drzewa owocowe,
grusze, jabłonie i wiśnie są w najlepszych 
gatunkach do nabycia W DOminiUOl

Kobylopolę p. Poznaniem.
Zamówienia przesyłać należy do podpisa­

nego ogrodnika. [1426.]

R. Frieilricli.
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Mój znaczny zapas starych
We względzie chorób

wieścich można mnie konsulto­
wać po południa od 3—5 godziny 
w pomieszkaniu mojóm przy Sze­
rokiej ulicy 11. (8157)

Dr. Lehmann.

me- win węgierskich Otworzenie handlu.
t?

z roku 31 
wnikom.

starszych polecam lubo- 
(1537)

Hieronim Bobiński 
we Wrześni.

Dnia dzisiejszego otworzyłem pray Pól wiejskiej ul. Me. Sb.

Handel
towarów kolonialnych, wina i łakoci

połączony

Nastm kiwanie Ga- '| Wieś rycerską

(Gospodynią, dobrze 
obeznaną z wszystkiemi gałęziami 
gospodarstwa wiejskiego, poszukuje 
od 1 kwietnia r. b. Dominium 
Lubonia pod Poniecem. [1724]

Zamieszkałem 
w Mogilnie.

I>r* Kitsche,
lekarz praktyczny, chirurg 

i akuszer. (.1531)1

z izbą do śniadań i bilardem.
Szanownój publiczności .polecam nowy mój zakład pod zaręczeniem rzetelnej zaw-

W. A. lnruh.sze i akuratnéj usługi. 
[1737]

Wystawa międzynaro­
dowa

Altona 1869.

c»» or®»® 5KS53W«. «öc . »‘X ataca*» ŒtSKK»

Papier I-1

pod prezesottnem houoro- 
«éni Jego Ekscelrneyl kan­
clerza Rzeszy pana lira- 

ble»« Bismarcka.
Hylotionuule wysławio­

nych 1 premiowanych przed­
miotów.

• i i e •

dnia 31 marca rb.
rozpoeznle się ciągnienie — 
czas trwania dwa tygodnie.
Wykaz wygranych zaj- 
mjue 10 arkuszy druku.
Przez dni kilka rozsyłamy jeszcze losy 
oryginalne tój olbrzymićj loteryi za
frankowani»! przesłaniem, 
zaliczką lub awanicni po­
cztowym naleźytożel.-j| tal. sgr. za sztukę

włącznie z frankowaną 
przesyłką całego wykazu 

wygranych.
3*rzy większym odbio­

rze rabat.
Pierwszą wygrana główną zupełna 

wyprawa, składająca się z ruchomości 
orzechowych (w Btylu odradzenia), sre­
ber, nakryć stołowych, serwisów, co 
wszystko było premiowane lub nie kon- 
kursowało.
Wartość 5000 tal

2 wygrana 3000 tal.; 3 wygrana 1782 
tal., 4 wygrana 1620 tal.; 5 wygrane 
1620 tal., 6 wygrana 1485 tal,, 7 wy­
grana 1215 tal., 8 wygrana 1120 tal. 
9 wygrana 1080., 10 wygrana 945 
tal. 1 tak dalej Jeszcze kilka 
tysięcy wygranych.
Wartość wszystkich 

wygranych
przeszło miliona 

mark kurant.
Ajentura Jeneralna

Isenthal & Gomp., 
Hamburg.

P. S. Ponieważ zamówienia z po­
wodu niezadługicgo rozpoczęcia cią­
gnienia nadchodzą nadzwyczaj licznie, 
przeto prosimy P. T. publiczność o 
korzystanie z drogi najprostszej, z u- 
żywanych teraz asygnacyi pocztowych, 
na nich zaś o dokładne podanie na­
zwiska i adreću. (.1529)

Pewna pomoc!
przeciw zafleginieniu gardła, kanałów 
oddechowych i organów piersiowych ja­
ko tóż przeciw następstwom ich jako to 
kaszlowi, chrypce, katarowi krtani, żo­
łądka, cierpieniom z gruczołów, wyrzu­
caniu flegmy, bólom piersiowym i cier­
pieniom nerwowym, jako też błędnicy
{irzez doświadczony naturalny sposób 
eczenia za pómocą moich ziołowo-po- 

żywnych, soki i krew tworzących środ­
ków. Broszura wraz z poleceniami bez­
płatnie u O ttuim W „III, Wrocław, 
Alte Junkernstrasse 25. (1448)

CHARTA CHEMICA DU CODEX.
Leczy reuinatyzniy, katary, zadawnione zapalenie pler- 

*1, reumatyzm}' w biodrach, rany, oparzenie, opalenizny, 
odmrożenia, nagniotki wszelkiego rodzaju itd Trąbki tego 
papieru całe kosztują 2 franki, połówki franka i opatrzone są po pisem Fay­
ard et Hlayn. Papier ten zalecany jest od lat 30, przez najznakomitszych 
lekarzy. Sprzedaż hurtowa w Paryżu, ulica Neuve St. Me .y 40. [1706],

W Poznaniu w aptece tira Stankiewicza.

Esencya
Z Salsaparyli Colbert.

Jeden z najda niejszych i najskuteczniej­
szych środków roślinnych, krew czyszczą­
cych, w chorobach złego przymiotu (syfili- 
cznych),1 zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach 
na ciele. Metoda użycia w polskim ję 
zyku. (.1705)

Dostać można w Paryżu w aptece p. Col­
bert w passażu Colbert, No 7 et 8. — Skła­
dy główne dla Królestwa Polskiego u pp. 
Gallego i Spiessa w Warszawie, w Poznaniu 
W aptece dra Mankiewi Z’, we Lwowie i w 
Krakowie w aptekach pp. Mikilascha i Tran 
czyóskiego.

SIROP PRZECZYSZCZAJĄCY
ze skórek gorzkich pomarańcz,

Z Iodanem Potasu 
P* J.-P. I.AROZE, iPTiaiau 

Ulica det Lions-St-Paul, ł, w Pary lu.
Jodan potasu posiada niezaprzeczo­

ne własności krew przeczyszczające, ale 
zarazem wpływa szkodliwie na organizm. 
W połączeniu zaś z syropem ze skórek 
z gorzkich pomarańrz, który zabezpie­
cza wolne odbywanie wszelkich funkcji 
organizmu, znosi się łatwo i bez niebez­
pieczeństwa przez każdą konstytucję. 
Łatwość dzielenia go na dozy, pozwala 
lekarzom stosować go łatwo do wszel­
kich temperamentów przeciw tuberku- 
łom, na raka, w chorobach skrofuli­
cznych i syfilitycznych zadawnionych; 
jak równie! przeciw gośścowi (reumalyz- 
mom), na które jest nieomylnym specy­
ficznym środkiem.

Dodać można w Wart za wie w skła­
dach materyalów aptecznych PP. Galle­
go i Spieasa ; w Krakowie w aptece P. 
Trauczyńskiego; w Poznaniu w aptece 
P. doktora Mankiewicza ; we Lwowie w 

^aptece P. Piotra Mikolasch.___________

4511)

Nakładem moim wyszło i jest do nabycia we wszystkich księgarniach:
Statiatiachea Unndbuch der Prorim Posen, 

cbjm: Instancye (irowlncyalne tj. wykaz |>(*r«onalu nszy- 
tkleh władz cywilnych, wojskowych,sidministrneyjnyeh 

i sądowych, duchowieństwa i Instytutów kredytówych, 
1 jako tóż spis wszystkich powiatów I miast z kompletnym 
ich personatem urzędniczym, fabrykami itd, doirta ry­
cerskie, wsie, większe posladłeici chłopskie, dsntlula, la­
sy itd. itd. z ich właścicielami dzierżawcami, nadleśniczymi itd. itd. — Bru- 
gle znacznie pomnożone wydanie. Cena broszurowana" 1 tal. 10 sgr. oprawia
1 tal. 13 fgr. JŁtKftefA Turfi, Wilhelinowski plac 4.

(.1550)

Felerowicz,
krawiec,

(dawniej Salfeowski,) 
Jezuicka ul. No. 9, 

poleca swój skład świeżo zaopatrzony w nowości 
wiosenne z fabryk krajowych i zagranicznych po 
cenach jak zwykle umiarkowanych. (i709)

Jlaeliiny do drałowania
najnowszśj i najlepszćj konstrukcyi, odznaczające się lek­
kim biegiem i równym siewem, dostawia

Lejarnia i fabryka machiu J. Komina
w Wrocławiu, Kleinburgerstrasse 26.

Siedmdziesiąt i kilka najlepszych świadectw okazać można, a na
życzenie przesyłają się franco tak takowe jako i wykaz sprzedanych 
w roku 1868 i 1869 15 7 sztuk machin do drało­
wania. (1229),

A. Wiśniewski,
złotnik i jubiler wv Poznaniu,

ul. Wilhelmowska No. 25,
odebrał w komis znaczny dobór zegarków złotych i srebrnych 
z fabryki Patek & Philippe w Genewie. Zegarki są obciągnione, 
uregulowane, z rycinami historycznemi, jako tóż portretami sławnych 
mężów i poleca takowe łaskawemu uwzględnieniu Szanownój publi­
czności. (1523)

Je possède pour la vente Arbres
fruitiers et Rosiers t è
variés espèces de chain, prix modéré.

Je m’occupe specielèment de la taile des
arbres fruitiers

Denizot
pépinierinte à Górczyn p.

»
Posen.

Mam do sprzedania drzewa
WOCOWe i rÓŻe nader 

gatunki wyborowe ceny mierne 
Trudnię się specjalnie 

owocowych

Denłzot,
ogrodnik w Górczynie pod Poznaniem,

0-

rzadkie 
(.1286) 

chowem drzew

■W

Liebiga wyskok mięsny
z Fray-BentOS (Ameryka połudn.)

lene! (.1478)'
leczy bez bólu w trzeeb dniach 
każdy upływ prostaty, jak 
powstający tak rozwinięty i zupeł­
nie zadawniony. Cena butelki 
wraz z przepisem użycia 2 tal. bkiad 
wyłączny ICerlin. Franciszek 
Se!»wnrzlone, Leipzigerstr. 56.

Obiecanowo pod Janów 
ceni pow. wągrowiecki, 1088 m, 
m. dobrej urodzajnej ziemi, z koni.

Jo

pletnym inwentarzem żywem i mar.’iw«-1

z wolnej rękj

Esencja na włosy
zmocnienia skóry na głowie doi 

łdi
dla wzmc 
czona przeciw wypadania 
nabycia flak, po 12'/, sgr,
Mauklewleza.

głowie doświad- 
włosów jest do 
u aptekarza Dr. 

(7440)

Ogłoszenia gospodarskie itd.
Rządzca gospodarczy, bezżenny, pracu- 

zukający od 17 lat w swym zawodzie, szuka po­
lub ’ ’ ’

oferty uprasza się adresować do Ekspedycyi 
Dziennika. (1533).

frzędnlk gospodarczy, w najle- 
pszym wieku, obecnie w miejscu, wysłużony 

Fg w wojsku, żonaty, bez familii, zaopatrzony 
w dobre świadectwa i rekomendacyą 12 le- 
tniój jego praktyki wzorowych gospodarstw, 
żona mogąca trudnić się gospod. kobiecóm, 
poszukuje miejsca od ś. Jana 1870 w Pru­
sach lub za granicą. Adr. poste restante 
J. U. Żerków. (.1639)

Spółka wyskoku mięsnego Liebiga, Londyn.

aa.

Wielka oszezędnoźć dlu gospodarstw domowych.
Natychmiastowe przyrządzenie nocnego rosołu po ’/a ceny rosołu z świeżego mię- 
Przyrządzenie i naprawa zup, sosów, jarzyn itd.

Wzmocnienie dla słabych i chorych.
Dwa złote medale, Paryż 1867; medal złoty, H£vre 1868.Paryż 1867; medal złoty, 

Wielki dyplom honorowy — najwyższa nagroda - Amsterdam 1869.

Ang. garnek funt, 
po tal. 3£53sgr.

Ceny detaliczne na całe Niemcy:
'/, ang. garnka funt. '/, ang. garnka funt. '/, ang. 

po tal. 1 20 sgr. po 27>/,2sgr.^,ś;ii'.,i po
Wtenczas tylko prawdzlw; 

jeżeli każdy garnek opatrzony; 
jest w obok stojące podpisy.

'arnka funt. 
(5 sgr.

[173],
Dostać go można w wielu handlach i aptekach.
Skład hurtowy u korespondenta towarzystwa pana

Alfonsa Pellcsohnii w Poznaniu.
W Poznaniu sprzedają: 1) IF. I<\ Meyer i Sil., 2) aptekarz ilsner 

3) aptekarz Pr. Mantiiewiv«, 4; Braeiu Anetersch, 5) A. 7F. elt- 
geber.

Szczęśliwa Luracya, uwolnie­
nie od kaszlu.

i
Do li wer« nta nadwornego pana Jana Hofla 

w Derllnie. [i7ioj
S*eenemiinde, « grudnia lSfiO. Wyborny 

pański wyskok słodowy pomógł żonie majój 
ciężko chorej tak dalece — czego zresztą, lltO
dokazał żaden inny użyty dotąd środek —
że teraz na cały dzień może łoże opuścić. 
Michels, nauczyciel. — Cloetase, 35 listopada 
lMttł. Dawniej już używała pańskiego piwaf 
zdrowia "z wyskoku słodowego żona moja na 
wycieńczenie chorująca z najlepszym skut­
kiem; teraz ma takowa w ponownej swej cho­
robie za rozporządzeniem lekarza używać 
pańskiego wyskoku słodor ego, słodowej cze­
kolady zdrowia i słodowych karmelków pier­
siowych. Proszę przeto (o przesyłkę). Ka­
rol Kotfryd Fischer. — Pańska słodowa cze­
kolada i słodowe karmelki piersiowe uwol­
niły mnie od kaszlu. Radzizyni dworu pani 
Clesnn von Hoenlgsklee w Wiedniu.

Skład główny w Poznaniu u Straci Plessner, 
Rynek 91, skład uboczny u fi. Xengehauera, plac 
Wilhelmowski 10, u Th. Wofolgemutha w Wą­
growcu, u AL Podgórskiego w Nakle, n P. 
Latscinsohna w Bydgoszczy, u Ernesta Tep- 
pera w Nowymtomyślu i u SS. Cassriela w Śremie.

Mastyx

medali.

czyli Liiomme-Lefort.
Jedyny, jaki przyjętym został D8 wystawie powszechnej w 1867 r.; uznany za najlepszy 
przez wszystkich ogrodników we Francji. Do Naczepienia drzew na zimno 
i do za^ajnnla ran na drzewach 1 na wszelkich krzewaeh. (Do
zastósowania go dostateczny jest nóż .lub łopatka). Fabryka w Paryżu No. 162 rue di 
Paris, Belleville — Paris ; w Poznaniu w aptece p. dra łHankle? Icza, w aptekach Pp. 
DBlkolascha we Lwowie i Tranozyósklego w Krakowie. _______ (710)

PAPIER WLINSI
Ogromne powodzenie tego środka pochodzi z jego własności doświadczonych 

sprowadzania na powierzchnią ciała zapalenia i rozdrażnienia najżywotniejszych wew 
nętrznych części organizmu. Najznakomitsi lekarze w Paryżu zalecają Papier Wlinsi
na katary, grypę, zapalenie gardła, rozdrażnienie naczyń od­
dechowych (bronchites), rcumatyzmy w lędźwiach i nerwach bio­
drowych i t p. z /

Jednorazowe lub dwurazowe użycie wystarcza i nie zostawia żadnego śladu prócz 
świerzbienia. [6?02.j

Dostać można w Poznaniu w aptece dra Mankiewicza; w Krakowie w apte­
cedra Trauczyńskiego ulica Floryańska; we Lwowie w aptece pp. Ulikolagch.

Urzędnik gospodarczy, kawaler, wolny 
od wojska zaopatrzony w dobre świadectwa 
życzy szbie od św. Jana rb. przyjąć miejsce 
■a ekonoma w Ks. Pozo, albo w Król. 
Polsk. Uprasza o łaskawe oferty pod adr.: 
SI. B. Dom. Bukowiec p. Terespolem.

(1734)
Ogrodowego, któryby 

zarazem pełnił obowiązki służą­
cego, poszukuje od 1 kwietnia 
Dom. Śtrychowo pod Gnie­
znem. Listy winny być franko­
wane. (1645)

Pisarz gospodarczy,
bezżenny, wolny od wojska a prze- 
dewszystkićm w dobre świadectwa 
zaopatrzony, znajdzie pomieszcze­
nie w Dominowie pod, 
Środą, od 1 kwietnia albo od 1 
lipca r. b. Zgłoszenia z załącze­
niem świadectw winny być fran­
kowane. (1713)

Kucharz, Polak, nieżo­
naty, znający dokładnie swój za­
wód, znajdzie natychmiast miejsce. 
Bliższe szczegóły udzieli pan X. 
X. w Dolsku. (1718)

ŚremDom. Międzychód p. Śrem po­
trzebuje od 1 lipca r. b. zdatnego, 
wolnego od wojskowości, bezżennego

1. pisarza gospodarczego,
2. kucharza.

Zgłoszenia z załączeniem zaświadczeń
należy frankować. (1620)

Bezpłatne miejsce dla 
ucznia w szkole ogrodowniczej w 
Krotoszynie od 1 kwietnia r. 
b. otwarte. Bliższych warunków 
dowiedzieć się można w ekspedy­
cyi Dzień. Pozn. (.1573)

Ogrotinik, kawaler, biegły w swym 
zawodzie, pracowity, sumienny i trzeźwy, 
może znaleść zaraz lub od 1 kwietnia posa­
dę w Galicyi, pod bardzo kerzystnemi wa­
runkami, które udzieli Hollat w Kurniku 
na listy frankowane. (1726)

Praktyczny kuchmistrz, 
w średnim wieku, dobrze swą sztu­
kę znający, który tylko w ciągu ży­
cia swego w trzech miejscach służył,

v lszem lat 15 
w 2giem s 8 (1729)
w 3cióm » 8

i to w domach znacznych, człowiek 
rader spokojny, oszczędny poszuku­
je od św. Jata r. b. kondycji; kto 
go do usług swych przyjmie, znaj­
dzie istotnie prawdziwe swoje zado- 
wolnienie. Bliższej wiadomości u- 
dzieli na frankowane listy RI Gre­
gora Wicz, ajent w Kobylinie.

I

Ogrodnik, żoraty, w średnim wieku, 
praktyczny we wszystkich gałęziach ogro­
dnictwa zaopatrzony w zagraniczne i kra­
jowe świadectwa poszukuje miejsca od 1 
kwietnia lub od 1 lipca r. h. listy uprasza 
aię franko. Dowiedzieć się można u pana 
Ma «rek lego w Witkowie. (.1707)

20.000 tal.
w całości lub w częściach po 10000 tal. i 
3500 tal. jest na |ienną hipotekę do wy­
pożyczenia właścicielom dóbr na dłuższy 
czas przez ajenta dóbr (.1730)

Izydora Licht.
Poznań. W. Rycerska ul. 2.

Gospodarstwo wiejskie
: dobremu budynkami inieszkalnemi i go- 
podarczemi, z 100 morgami roli pszennćj, 

w powiecie krobskim ma być z wolnej ręki 
z inwentarzem martwym i żywym sprzedane. 
Chcący nabyć takowe dowiedzą się bliż­
szych szczegółów na poczcie w Pem- 
pewle,(1682).

Rozsyłka ryb morskich, humrów,
krajowego i zagranicznego drobiu,

flj. Ilelse & Coiiip.,
Hamburg.

Wszystkie gatunki ryb nicrahich, codziennie ćnleżyeh; w najbliższym czasie żyjąee I odgotowane 
humry, haniburgabłe kurczęta, kapłony, pnlardy, bulekuty, bażanty, kary «lepowe, norweg- 
Nkle głuNNccc, cietrzewie, Jarząbki, pardwy rozsyła przy mniejszych zleceniach pocztą, przy większych pociągiem 
pozpiesanym. [1732]

NftUftdon i «donkuBi Lndwlk,» Merzbacht w Pognani».

twym zamierzam 
sprzedać.

Reflekt. zgłosić się zechcą pt, 
bliższe warunki do niżój podpisa- 
nego lub do domu handlowego 
Alexander Chrzanów. 
Skl w Toruniu. [1512]
Antoni Chrzanowski.^’
Mocne flance cierniowe 1000 szt za 3i, i 

— 6 tal. jako tóż rozmaite drzewa i krzat*'w' 
do zakładów parkowych i ogrodowych po.*^ 
lecą (1721)O. Br ulemami

w Gnieźnie.

Wojciech Kranse,
ogrodnik artyNt. I handlowy

Poznań, Strzelecka ul. No. 13| 14 
poleca skład swój świeżego i dobrego na. 
•lenln warzyw i kwiatów, jako tćj 011 
krze, krzewy, roźliny donleg. ża 
ko we itd. (1393). ot

Cenniki na łaskawe żądanie franko i be.. i.s 
płatnie. h

Sprzedaż drzewa budulcom,
W boru Niwskim | mili od \ osiny tut 

nad Wartą sprzedaje od dnia dzis ejszego 
leśniczy Jlenke rozmaity stojący bu ilu. 
lec po tanich lecz stałych cenach. (1736)

Ameryaćską kukuiudzę koński ząb, fran'
lucernę, koniczynę czerwoną, białą, żółtą. 
Włoski i angiel. rajgras, tymotkę trawę kup 
kową, kostrzewę owczą, żółty i niebieski 
łubin mały i wielki szporek, jako tóż wszy, 
stkie inne Dasiona poleca w świeżym to. 
warze (.1719)

C. Brttggemann
w Gnieźnie.

JWaslenle
ćwikły olbrzymiéi
gatunek żółty Pohla sprzedaje szefel 
po 4 tal , mackę po 7'|, sgr. (.888)

Karól Ilcinze,
właściciel folwarku w Kłecku.

Pohla olbrzymią ćwikłę (czerwoną i żółtą)
oberndorfską jako tóż rozm. inne doświad­
czone gatunki rzep p oleca jak l ajtanićj
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€• Bruggeraann
w Gnieźnie. (.1720)

Gilps
zawsze w zapasie w kopalni "Wa­
pno. (1644)

Dom. Tîo<> itlin pod Kór. 
nikiem sprzedaje niebieski Ju­
bln do siewu. (1635)

Sugierfitafiity
najlepszej jakości, najdelik. par. mą­
kę z kości, prawdziwe guano peru­
wiańskie, sole kali jako tóż specj­
alne preparaty nawozowe ofiarują 
ped gwjrancyą zawartości (1449) 

nietrieh db Co., Wrocław. 
Ka' tor: OhLuer Stadtgraben No. 27.

Żółty i niebie­
ski łubin do sie-

de
że
w.
sp
ot
i
sz
śl
P«
t£
n
n
w
k
s!

k
ś
w
d
2
c
s
r
[
I
c
<

wu, ja ko też wszel­
kie inne nasiona 
poleca jak najtaniej

Manasse WernerJ
WLGarbary 1». [1261]

7 tucznych wołów,
11 roboczych

ma na sprzedaż ,Dom. Wapno 
p. Srebrnagóra. (1648)

Wielka aukeya koni.
W poniedziałek dnia 21 marca, w polu-

No 9 przez przysięgłego komisarza aukcyj­
nego pana Hennona JMlIel.

wielką flosé ko­
ni wierzcho­
wych i cugo­

wych
dalsze zgłoszenia koni przyjmuję do tój au 
kcyi do soboty 19 mb. tamże a do udziela­
nia warunków aukcyjnych jestem gotowa.

Adelaida Bernhard
Wrocław. (.1716)

Sala w ogrodzie Indowym.
Dziś w poniedziałek dnia 14 marca

Wielki koncert
przedstawienie Stehna

obraz, poruszających się
Cena wnijścia przy kasie 5 sgr. Biletywmjścia przy 

dzienne po 3 sgr.
Początek o godz. 7.

(.1740) JEanil Tanber.
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